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GENEWA (PAP). Z powszechnym zainteresowaniem spotkał*
się złozona 9 bm. na forum genewskiego Komitetu Rozbroje­
niowego cioniosła propozycja państw socjalistycznych w sprawie
zawarcia międzynarodowej konwepcji o zakazie produkcji, gro­
madzenia, rozmieszczania i stosowania broni neutronowej. Pro­
jekt tej konwencji, opracowany przez ZSRR, Polskę i pozostałe

Państwa socjalistyczne
proponują konwencję

w sprawie broni neutronowej
kraje socjalistyczne, przedłożył na forum sesji plenarnej Ko­
mitetu Rozbrojeniowego przewodniczący delegacji radzieckiej —

Wiktor Lichaczew.
Projekt konwencji zakłada, iż wszystkie państwa uczestniczą­

ce w niej podejmą uroczyste zobowiązanie niewytwarzania, nie-

gromadzenia, nierozmieszczania w żadnym miejscu i w żadnym
środowisku oraz niestosowania broni neutronowej.

Zgodnie z propozycją państw socjalistycznych, weryfikacja
przestrzegania postanowień konwencji ma być realizowana

przez każde uczestniczące w niej państwo, przy wykorzystaniu
dostępnych mu narodowych, technicznych środków kontroli, W

sposób zapewniający zachowanie ogólnie przyjętych norm pra­
wa międzynarodowego.

EE

Pwtoie W? Państwa
Omówienie działalności sądów i prokuratury BI Infor­

macja o pierwszych sesjach rad narodowych BI

R. Frąckiewicz ambasadorem w Związku Australijskim
WARSZAWA (PAP). 9 bm. od­

było się w Belwederze posie­
dzenie Rady Państwa.

I prezes Sądu Najwyższego i

prokurator generalny przedło­
żyli Radzie Państwa spravzozda-
nie z działalności Sądu Najwyż­
szego i prokuratury w 1977 r.

Stwierdzono, że działalność Są­
du • Najwyższego i Prokuratury
w roku 1977 odpowiadały zada­
niom postawionym przed nimi

przez VIJ Zjazd Partii. Odnoto­
wano z uznaniem dalsze postępy
w umacnianiu roli prawa jako
ważnego instrumentu urzeczy­

„Czerwone Brygady” przed sądem

Oskarżeni odpowiadają z klatki
RZYM (PAP). W czwartek 9

bm. przed sądem w Turynie roz­
począł się proces członków gro­
źnej organizacji terrorystycznej
„Czerwone Brygady”, odpowie­
dzialnej za liczne morderstwa

polityczne, zamachy i porwania.
Lista oskarżonych obejmuje 49
osób, z czego 29 odpowiada z

■wolnej stopy, a 6 zbiegło przed
wymiarem sprawiedliwości. —

Przed sądem w Turynie stanął
praktycznie cały kierowniczy
sztab terrorystycznej grupy:

Izraelskie

„zamówienie11
w Pentagonie

Kłaj — gmina
z inicjatywą

(Inf. wł.) W Kłaju w szybkim
tempie powstaje gminne cen­
trum. Rosną kolejne obiekty,
które już w niedalekiej przy­
szłości służyć będą mieszkańcom

gminy. Aktualnie najbardziej za­
awansowane są prace przy bu­
dowie obszernego pawilonu, w

którym znajdą się trzy duże

sklepy, górną kondygnację zaj­
mą natomiast poczta i bank

spółdzielczy. Obecnie roboty bu­
dowlane dobiegają końca, we­
dług przewidywań ich finał po­
winien nastąpić na przełomie
marca i kwietnia. Nie wyjaśnio­
na jest jeszcze sprawa automa­
tycznej centrali. telefonicznej,
którą gminie obiecywano. Wa­
runkiem było „załatwienie”

wistniania programu społeczno-
gospodarczego rozwoju, kraju,
kształtowania postaw obywatel­
skich, przeciwdziałania narusze­
niom obowiązujących norm ży­
cia społecznego.

Zgodnie z aprobowanym przez
Radę Państwa programem dzia­
łania w bieżącej kadencji, pra­
ce Sądu Najwyższego w dziedzi­
nie wykładni i sterowania sto­
sowaniem norm prawa służyły
umacnianiu i upowszechnianiu
poczucia odpowiedzialności za

majątek narodowy i jego po­
mnażanie, powierzone zadania,

przywódca i założyciel „Czer­
wonych Brygad” 37-letni Rena­
to Curcio oraz kilkunastu jego
głośnych kompanów, m. in. Al-
berto Franceschini, Giorgio Se-
meria i Roberto Ognibene.

Proces przeciwko „Czerwo­
nym Brygadom” jest wznawia­
ny po raz trzeci w ciągu ostat­
nich dwóch lat. Dwukrotnie

terroryści zdołali uniemożliwić

prowadzenie przewodu sądowe­
go, stosując pogróżki i szantaż

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

WASZYNGTON (PAP). W Waszyngtonie coraz wyraźniej od­
czuwa się przybierającą na sile kampanię rządu izraelskiego,
który usiłuje wpłynąć na administrację prezydenta Cartera, by
powróciła do dawnej, tradycyjnej linii bliskowschodniej polityki
USA, polegającej na uznawaniu Izraela za jedynego i najbar­
dziej uprzywilejowanego sojusznika Stanów Zjednoczonych w7 tej
części świata. Bezpośrednim celem tej kampanii jest wymuszenie
na administracji waszyngtońskiej odłożenia decyzji o dostarcze­
niu samolotów, bojowych dla Egiptu i Arabii Saudyjskiej oraz

uzyskanie dla Izraela zwiększonych kredytów na zakupy sprzętu
wojskowego.

Przebywający obecnie z oficjalną wizytą w Waszyngtonie
izraelski minister obrony Ezer Weizman, przedłożył już w

Pentagonie listę dalszych izraelskich zamówień, wymagających
dodatkowych kredytów w wysokości 12,5 mld dolarów do 1985 r.

obejmują one samoloty, czołgi, samochody pancerne i inny sprzęt
wojskowy.

Pot. Wacław Klag

przez 'władze gminy odpowied- cle przeznaczonym na przychcd-
niej ilości kabli, co też uczynio- nię lekarską prowadzone są ro-

no ale w kwestii centrali na- boty instalacyjne. Po zakończe-
dal cisza. niu prac przychodnia będzie

Tuż obok w okazałym obiek- (DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

ład publiczny, obowiązki oby­
watela wobec społeczeństwa i

własnej rodziny. Współbrzmiało
z tą działalnością orzecznictwo

Sądu Najwyższego piętnujące
szczególnie wyraziście anomalie

groźne z punktu widzenia pra­
widłowego rozwoju kraju i so­
cjalistycznego społeczeństwa.
Konsekwentnej realizacji tych
zadań podporządkowano także

sprawowany przez SN nadzór
nad orzecznictwem innych są­
dów i obniżania społecznych ko­
sztów sadownictwa.
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Budowlane firmy przemysłowe
pomagają „mieszkaniówce“

• „Południe” buduje na Starej Olszy ® Całość rocznych zadań —

o miesiąc wcześniej ® Dwa budynki zamiast w 1979 — już w 1978

(Inf. wł.) W roku bieżącym
zadania krakowskiego budowni­
ctwa mieszkaniowego wzrasta­
jąo11proc., do397tys.mkw.
Jest , to wzrost poważny i wyko­
nanie planu bez pomocy budo­
wlanych firm przemysłowych
nie byłoby możliwe. W ramach

tej pomocy „Południe” wzięło

Kanclerz Schmidt

o stosunkach z Polską
BONN (PAP). Kanclerz

Helmut Schmidt złożył 9
bm. w Bundestagu deklara­
cję rządową, wypowiadając
się ha temat szeregu we­
wnętrznych problemów repu­
bliki federalnej.

Mówiąc o spotkaniu Bel­
grad 77, kanclerz wyraził na­
dzieję, że wywrze ono pozy­
tywny wpływ na bieg wyda­
rzeń w Europie. Helmut
Schmidt ocenił jako pozyty­
wny rozwój stosunków z

ŃRD.
Jako niezwykle pozytywny

kanclerz ocenił dotychczaso­
wy rozwój stosunków' z Pol­
ską. Stosunki te — jak
stwierdził — odznaczają się
stałym pogłębianiem i roz­
szerzaniem współpracy na

wszystkich płaszczyznach.

na siebie 20 tys. m . kw., tyleż
„Zetbeera”, 10 tys. „Budostal”,
5 tys. „Energoprzem”. Jak prze­
biega realizacja tych zadań?

Jesteśmy na Starej Olszy,
gdzie 165 pracowników „Krak-
budu 1”, „Krakbudu 2” i „Che-
mobudowy”, a więc najlepszych
firm „Południa”, pracuje przy

Wojska somalijskie zapędzone w róg (Afryki)
ADDIS ABEBA (PAP). Losy konfliktu zbrojnego w Ogadenie

wydają się już przesądzone. Komunikat etiopskiego dowództwa

wojskowego informuje, że siły zbrojne Etiopii dokonały błyska­
wicznego natarcia w głąb Ogadenu i znajdują się w odległości
160—170 km na południe i południowy wschód od zajętej w osta­
tnią niedzielę Dżidżigi. ;

W kołach dyplomatycznych w Addis. Abebie panuje przeko­
nanie, że oddziały etiopskie nie przekroczą granicy somalijskiej,
aby nie dawać przeciwnikowi do ręki argumentów, politycznych
i nie stwarzać sytuacji, w której reakcyjne państwa arabskie

mogłyby wystąpić zbrojnie po stronie Somalii.

Proces Croissanta odłożony

Mstai nie eta sie rataś
BONN (PAP). W czwartek

przed 12 izbą karną sądu krajo­
wego w Stuttgarcie rozpoczął się
proces przeciwko adwokatowi

grupy Baader-Meinhof, oskarżo­
nemu o popieranie „zbrodnicze­
go spisku”. W szczególności za­
rzuca mu się zorganizowanie dla

grupy terrorystów systemu in­
formacyjnego.

Rozprawa przeciwko Croissan-
towi wywołuje duże zaintereso­
wanie opinii publicznej zarów­
no w Niemczech Zachodnich, we

Francji, jak i w innych krajach.
Publiczność na sali rozpraw zo­
stała zaintrygowana zwłoką w

rozpoczęciu przewodu. Przyczy­
ną okazała się nieobecność
obrońców. Po dłuższym oczeki­
waniu, spośród sześciu adwoka­
tów Croissanta zjawił się tylko
jeden, mecenas Eberhard Kempf,

Oficjalne zamknięcie obrad belgradzkich

^

BELGRAD (PAP). W czwartek
w centrum kongresowym „Sa­
wa” nastąpiło uroczyste zam­
knięcie obrad spotkania bel­
gradzkiego, zwołanfego zgodnie z

zaleceniami KBWE. Zakończenie
obrad ogłosił w .imieniu gospo­
darzy spotkania szef delegacji
jugosłowiańskiej — amb. Pesic,
żegnając uczestników słowami:
„Do zobaczenia w Madrycie!”.

Zakończenie spotkania poprze­
dziło otwarte posiedzenie ple­
narne, na którym w dalszym
ciągu przemówienia końcowe

wygłaszali szefowie delegacji.
W imieniu delegacji polskiej

zabrał głos jej przewodniczący
— ambasador Marian Dobrosjel-
ski.

Przemawiał również Kef dele­

budowie 13 budynków mieszkal­
nych. Okazuje się, że załogi prze­
mysłowe, pomimo braku doświad­
czenia w budownictwie mieszka­
niowym, wzięły się ostro do ro­
boty i pokonując rozliczne trud­
ności— dobrze wykonują swoje
zadania, ba, przesnieszają je!
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

i to tylko po to, aby złożyć pro­
testacyjne oświadczenie.

Kempf
' zarzucił przewodni­

czącemu "rozprawie sędziemu
Schiebelowi, że zarządzenia do­
tyczące rewizji osobistej obroń­
ców wymagające nawet rozbie­
rania się, oznaczają dyskrymi­
nację obrony wobec innych stron

procesu. Wyjaśnił, że pięciu
obrońców odmówiło poddania się
rewizji i dlatego też nie są obec­
ni na sali.

Sędzia Schiebel zaproponował
zmianę przepisów dotyczących
rewizji osobistej, ale nie zgodził
się na rezygnację z niej, ponie­
waż nie zadowoliło to obrony,
sędział .musiał zarządzić przerwę
w rozprawie.

Tłem sporu są zarzuty kie­
rowane pod adresem adwoka­
tów.

gacji radzieckiej — amb. J. Wo-
roncow. Stwierdził, że na spot­
kaniu belgradzkim niektóre de­
legacje podjęły próbę prze­
kształcenia go w pole konfron­
tacji ideologicznej.

W wystąpieniach' szefów dele­
gacji zarówno krajów socjali­
stycznych, zachodnich oraz neu­
tralnych i niezaangażowanych
dominowało przekonanie o ko­
nieczności kontynuowania pro­
cesu odprężenia w Europie. Wie­
lokrotnie stwierdzono, że dla

kontynuacji odprężenia i współ­
pracy w Europie nie ma żadnej
rozsądnej. alternatywy. Zwróco­
no uwagę na to, że już sama za­
powiedź w’ dokumencie końco­
wym zwołania kolejnego spot­
kania w Madrycie w 1980 r. jest

Ocieplenie sprawiło, że maluchy nieco wcześniej niż co roku roz­
poczęły sezon w piaskownicy. To znak, że wiosna tuż...

CAF — Iławałej — telefoto
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Pogrzeb
Zbigniewa Załuskiego

mHKaBKM WWimłlPMaMBt

WARSZAWA (PAP). 9 bm. w

Alei Zasłużonych na cmentarzu

komunalnym na Powązkach w

Warszawie spoczął zmarły w

wieku 51 lat wybitny pisarz i

publicysta, poseł na Sejm, za­
stępca członka KC PZPR, dzia­
łacz partyjny i społeczny, były
żołnierz I Armii Wojska Pol­
skiego, płk Zbigniew Załuski.

Uroczystości żałobne rozpoczę­
ły się w domu przedpogrzebo-
wym, gdzie wystawiono trumnę
Zmarłego. Przed katafalkiem —

poduszki z odznaczeniami pań­
stwowymi i bojowymi. Są wśród
nich Ordery Sztandaru Pracy I
1 II klasy, Krzyż Kawalerski
OOP, Krzyż Walecznych.

Żołnierską wartę zaciągają
członkowie kierownictwa Mini­
sterstwa Obrony Narodowej z

członkiem Biura Politycznego
KC PZPR, ministrem ON —

gen. armii Wojciechem Jaru­
zelskim.

W uznaniu wybitnych zasług
Zbigniewa Załuskiego, który od

najmłodszych lat walczył • so­

• •

dowodem, iż wszystkie państwa
uczestniczące chcą kontynuo­
wać proces zapoczątkowany w

Helsinkach.

Wiele miejsca w wystąpie­
niach szefów delegacji zajęła
sprawa konieczności uzupełnie­
nia odprężenia politycznego —

odprężeniem w dziedzinie mili­
tarnej, jeżeli proces zapoczątko­
wany w Helsinkach ma być pro­
cesem trwałym.

Jeden z pierwszych wniosków,
jaki nasuwa się po wysłuchaniu
ocen szefów delegacji — to

przekonanie, że „Belgrad 77”

był ważnym etapem w realizacji
postanowień Aktu Końcowego,
jednym z elementów procesu za­
początkowanego w Helsinkach.

cjalistyczną Polskę i do końca
swoich dni walkę tę prowadził
z najwyższym, patriotycznym i

partyjnym zaangażowaniem, Ra­
da Państwa przyznała mu po­
śmiertnie — Krzyż Komandorski
Orderu Odrodzenia Polski z

Gwiazdą. Aktu pośmiertnej de­
koracji dokonał zastępca członka
Biura Politycznego, sekretarz KC
PZPR — Jerzy Łukaszewicz.

Godzina 12.00. Z domu przed-
pogrzebowego wyrusza kondukt
żałobny.

W kondukcie, obok najbliższej
rodziny Zmarłego podążali człon­
kowie najwyższych władz PRL.

W ostatniej drodze Zmarłemu

towarzyszyli polscy pisarze z

prezesem ZLP — Jarosławem
Iwaszkiewiczem.

W imieniu KC PZPR 1 ZLP

pożegnał zmarłego wiceprezes
ZG ZLP — Jerzy Putrament.

Rozlega się trzykrotna sal­
wa honorowa. Z żołnierskim ce­
remoniałem trumna spoczęła w

Alei Zasłużonych. Mogiłę pokry­
wają wieńce i kwiaty.

L. Breżniew

przyjął J. Arafata
MOSKWA (PAP). Sekretarz

generalny KC KPZR, prze­
wodniczący Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR, LEONID
BREŻNIEW przyjął w czwar­
tek na Kremlu przewodniczą­
cego Komitetu Wykonawcze­
go Organizacji Wyzwolenia
Palestyny, JASERA ARAFA­
TA. W czasie spotkania, któ­
re przebiegało w serdecznej
przyjacielskiej atmosferze,
potwierdzono zgodność po­
glądów w wielu zagadnie­
niach dotyczących obecnej
sytuacji na bliskim Wscho­
dzie.

Wcześniej J. Arafat spotkał
się z A. Gromyką.

Kosmonauci

powracają na Ziemię
MOSKWA (PAP). AgenejS

TASS donosi z ośrodka kie­
rowania lotami kosmiczny­
mi, że międzynarodowa za.

logi statku kosmicznego „So-
juz-28”, w składzie ALEK-
SIEJ GUBARIEW i WŁADI­
MIR REMEK zakomunikowa­
ła w czwartek rano, że wy­
konała swoje zadania nauko,
we.

Obaj kosmonauci przygo­
towują się do powrotu na

Ziemię, gdzie są oczekiwani
10 marca.

Pogrzeb ofiar

katastrofy lotniczej
BERLIN (PAP). W czwar-

tek 9 bm. odbyła się w Ber­
linie uroczystość oddania o-

statniego hołdu ofiarom ka­
tastrofy lotniczej, jaka wy­
darzyła się 6 marca w Libii.
W katastrofie zginęli m. in.
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC SED, Werner
Lambera i kierownik Wy­
działu Zagranicznego KO
SED, Paul Markowski.

25 kwietnia —

Dniem Wolności

w Portugalii
LIZBONA (PAP). Zgodnie

z opublikowanym w Lizbonie

oficjalnym komunikatem, 25
kwietnia, rocznica tzw. rewo­
lucji goździków z roku 1974,
która obaliła faszyzm w

Portugalii będzie dniem

świątecznym, wolnym od

pracy.

Proces terrorystów
z Larnaki

RZYM (PAP). Przed sądem
w Nikozji rozpoczął się W
czwartek proces dwóch ter­
rorystów, którzy zamordowa­
li przewodniczącego Organi­
zacji Solidarności Narodów

Azji i Afryki oraz redaktora

naczelnego egipskiego dzien­
nika „Al Ab ragi” Jussufa
es-Sibai i byli powodem
krwawego dramatu na lot­
nisku w Larnace. Na pierw­
szym posiedzeniu obaj oskar­
żeni nie przyznali się do wi­
ny.

^^TRYBUNA
Byłby to

humanitarny gest...
W swoim imieniu i sobie podobnych ciężko chorych inwa­

lidów zwracam uwagę na istotną lukę w społecznym poczuciu
sprawiedliwości. My samotni, ciężko chorzy inwalidzi z pier­
wszą grupą renty jesteśmy praktycznie pozbawieni możliwości
nabycia trudno dostępnych towarów w sklepach, które bez
znajomości można jedynie wystać w tasiemcowych kolejkach.
Wywieszki w placówkach handlowych uprawniają do korzy­
stania z usług poza kolejnością tylko „inwalidów wojennych
i kobiety ciężarne”. Nas te przywileje nie dotyczą — co więc
pozostaje ludziom - wrakom, często po dwóch zawałach ser­
ca, z pod.wyższonym ciśnieniem, duszącą astmą, żyjących jak
to się zwykła mówić na kredyt? Tęskno spojrzeć na wysta­
wę sklepową i żyć wspomnieniami o smaku lepszej wędliny,
wedlowskich wyrobów czekoladowych...

Gorzka to prawda, którą są władni zmienić nasi handlow­
cy zaopatrując (oczywiście po odpowiednim udokumentowa­
niu) rencistów pierwszej grupy w odpowiedni glejt, upraw­
niający ich do korzystania z zakupów poza kolejnością. Li­
czymy, że szefowie WSS „Społem", WPłiW, WZSR zdobędą
się na taki humanitarny gest.

J. K.
(nazwisko i adres znane redakcji)

Udany eksperyment naukowców z krakowskiej

AR i z Cambridge

Jagnię „Biedronka”
chowa się dobrze

(Inf. wł.) W ramach współ­
pracy Akademii Rolniczej w

Krakowie z Ośrodkiem Badań

Rolniczych w Cambridge, w

Wielkiej Brytanii, został prze­
prowadzony nowy eksperyment
polegający . na wymianie zamro­
żonych zwierzęcych, zarodków.

Tym razem posłużono się nowo

opracowaną techniką zabiegu
przeszczepiania zarodków — po
uprzednim ich zamrożeniu w

płynnym azocie, tj. w tempera­
turze minus 196 stopni.

W sierpniti ub. roku naukow­
cy z Cambridge — dr R. W. Al­
len i dr S. Willadsen przywieźli
do Krakowa zamrożone zarodki
owiec i koni. Druga część doś­
wiadczenia związana z przygo­
towaniem owiec-maciorek i kla-

czy-biorców została wykonana
w Krakowie, pod kierunkiem
doc.'dr hab. Marian* Tischnera.

Zabieg przeszczepiania zarod­
ków (transplantacja) został

przeprowadzony 10 sierpnia
1977 roku w Zakładzie Doświad­
czalnym Akademii Rolniczej w

Przegorzałach przez angielsko-
polską ekipę naukowców pod
kierunkiem prof. dr hab. Wła­
dysława Bielańskiego, kierow­
nika Zespołu Rozrodu Zwierząt
Akademii Rolniczej w Krako­
wie.

W wyniku zabiegów wykony­
wanych na trzech klaczach i

dwópli owcach eksperymentato­
rom udało się uzyskać dwie cią­
że u dwóch owiec. (Żadna z

klaczy nie zażrebiła się!). Na
kilka dni przed spodziewanym
terminem porodu jedna z owiec

poroniła bliźnięta. Druga uro­
dziła piękne jagnię w grudniu
ub. r . Rozwija się ono ładnie.
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

PIŁKARSKI CZWARTEK

Przez pierwsze 45 min. trwał nieustanny napór na bramkę Ko­
strzewy. Tym razem strzelał Iwan. Fot. W. KLAG

• Wisła — Zagłębie 1:0® Legia — Zawisza

0:1!0Ruch—ŁKS2:2®Arka—Lech4:0!

® Stal M. — Śląsk 0:0 ® Odra — Górnik 1:0

® Szombierki - Pogoń 2:0 ® Widzew - Po­
lonia 1:0.

'

Jak informuje New England
Journal of Medicine — amery­
kańskie czasopismo poświęcone
nowościom medycznym — znany
i stosowany od 1959 roku przy
podagrze lek „Anturane” może

być przydatny również w kar­
diologii jako środek zmniejsza­
jący ryzyko drugiego zawału.

muje zlepianie się płytek krwi
we wczesnej fazie formowania
się skrzepu. Oprócz tego „Antu­
rane” może zapobiec zakłóceniu

rytmu serca, które bywa, jedną
z częstych przyczyn nagłych
zgonów.

Badania nad działaniem „An­
turane” prowadzono w 26 ośrod-

Czy „Anturane"

sprawdzi sie w kardioM?

„Anturane” (sulfinpyrazone)
— podawany dotychczas chorym
na podagrę — obniża poziom
kwasu moczowego we krwi. Już
w połowie lat 60-tych badacze

zauważyli jednak, że lek ten

wykazuje ciekawe działanie u-

boczne — miesza się z płytka­
mi krwi, które biorą udział w

procesie krzepnięcia. Leki anty-
skrzepowe były już znacznie

wcześniej wypróbowywane przy
zapobieganiu atakom serca.

Działały one jednak w trakcie

krzepnięcia, w jego późnym sta­
dium, dlatego były mało skute­
czne. „Anturane” .tymczasem ha­

kach medycznych USA I Kana­
dy.

Jak twierdzi New England
Journal of Medicine, dotychcza­
sowe ich wyniki dają lekarzom

pierwszą broń przeciw powtór­
nym zawałom serca. Amerykań­
ski Urząd d/s Żywności i Le-
Ków nie wyraził dotąd jednak
zgody na wprowadzenie tego le­
ku do kardiologii. Każda rewe­
lacja farmakologiczna musi bo­
wiem być poddana dokładnym,
wnikliwym badaniom zanim

znajdzie się w spisach leków,
przeznaczonych dla danej spec­
jalności w lecznictwie.
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Porozumienie

pomiędxy AE

w Krakowie a KFAP

Akademia Ekonomiczna w

Krakowie oraz Krakowska
Fabryka Aparatów Pomia­
rowych zawarły umowę o

współpracy w dziedzinie nau­
kowo-badawczej, której ce­
lem jest przyspieszenie reali­
zacji postępu technicznego i

ekonomicznego, sprawniejsze
i szybsze wdrażanie osiąg­
nięć nauki w przemyśle
oraz kształcenie kadr tech­
nicznych i naukowych. KFAP
w ramach umowy zobowią­
zała się m. in. do wyposaże­
nia laboratoriów uczelni w

nowoczesną aparaturę nauko­
wo-badawczą i dydaktyczną,
pomocy w organizowaniu
praktyk studenckich itp.

Najlepsze place
budów

w Tarnowskiem

Doceniając doniosłą rolę
średniego nadzoru, a zwłasz­
cza mistrzów w procesie in­
westycyjnym, tarnowski
Kombinat Budowlany orga­
nizuje dla nich systematycz­
ne szkolenia w ramach sys­
temu, edukacji ekonomicz­
nej. Kolejna narada mis­
trzów poświęcona była omó­
wieniu zasad nowego syste­
mu finansowo-ekonomiczne­
go w' budownictwie i pracy
id,eowo-wychowawczej w tej
gałęzi gospodarki. Podsumo­
wano też na wczorajszym
•potkaniu rywalizację na

wzorowo utrzymany plac bu­
dowy. I miejsca nie przyzna­
no. n otrzymał zespół pra­
cujący na os. Północnym w

Tarnowie, którym kieruje
Zdzisław Kaczmarczyk, a

miejsce ni ekipa buduja.ca
•zpital w Brzesku którą kie­
ruje inż. Marian Bodek. (sad)

W hołdzie bohaterom

Podczas posiedzenia ple­
narnego Wojewódzkiej Ko­
misji ds Współpracy z Mło­
dzieżą działającej przy
ZBoWID, które odbyło się
wczoraj, w Szkole Muzycz­
nej I stopnia przy ul. Ba-

•ztewej 23, młodzież tej
Kikoły i Szkoły Podstawowej
»r 1 przedstawiła zebranym
kombatantom i członkom
ZBoWiD-u montaż śpiewno-
poetycki: „Rozszumiały się
rłierzby plączące”. Przygo­
towany on został z okazji
60-locia Armii Radzieckiej,
85-lecja LWP oraz 35-lecia

polsko-radzieckiego brater­
stwa broni, (en)

Nagroda
dla krakowskiego

fotografika
W Zamościu ogłoszono wy­

niki ogólnopolskiego kon­
kursu „Dziecko w fotografii”.
Spośród nadesłanych blisko
200 fotogramów wykonanych
przez 26 autorów, pierwszą
nagrodą wyróżniono pracę
„Jej dom” Andrzeja Bąka z

Zamościa. Drugą nagrodę o-

irzytnał Tomasz Henryk K»l-
•er z Krakowa za fotografię
„Chłopczyk z Bieszczad”.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGTF INFOR­
MUJE: Polską przechodzić
będzie port wpływ wyżu znad

Europy Zachodniej. Za-

ehmu rżenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Miejsca­
mi drobne opady deszczu a

w górach śniegu. Tempera­
tura maksymalna w dzień

efl I w rejonach górskich do

# na pozostałym obszarze, mi­
nimalną nocą odpowiednio
od—ldo2.WysokowTa­
trach temperatura od —4 w

dsieft do —8 w nocy. Wiatry
•łaba i umiarkowane, w Ta­
trach dość silne północno-za-
ehodnie i zachodnie.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie umiarko­
wane i nieco cieplej.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13-tai:
Katowice i, Kielce 4, Tar­
nów 5, Kasprowy —6, Raci­
bórz 5, Częstochowa 3, Kra­
ków i, Bielsko Biała 3, Za­
kopane 1, Nowy Sącz 4, Ha­
la Gąsienicowa —3, Muszyna
2, Szczecin 4, Świnoujście 2,
Koszalin 3, Gdańsk 2, Ol­
sztyn 2, Suwałki 1, Białystok
2, Warszawa. 4, Łódź 3, To­
ruń 4, Poznań 4, Zielona Gó­
rę S, Śnieżka —4, Kłodzko 4,
Wrocław 5, Opole 4, Lublin
3, Zamość 4, Przemyśl 4, Le­
sko 4, Rzeszów 4.

BIOMET 'INFORMUJE:

Przedłużony czas reakcji,
Zaostrzone dolegliwości reu­
matyczne i dróg oddecho­
wych. Tendencja do popra­
wy. Widzialność miejscami
ograniczona, drogi śliskie.

1. 3,

Posiedzenie Rady Państwa Włoscy socjaldemokraci SPORT • SPORT • SPORT • SPORT* SPORT • SPORT

(DOKOŃCZENIE ZE STK. 1)
W pracach prokuratury PRL

W 1977 r. szczególny nacisk po­
łożono na działania związane z

dalszym umacnianiem ładu pu­
blicznego, porządku, socjalistycz­
nej praworządności. W centrum

uwagi organów prokuratury
znalazły się zwłaszcza zagadnie­
nia związane z podnoszeniem e-

fektywr.ości gospodarowania i
umacniania porządku prawnego
jako istotnego warunku skute­
cznej realizacji manewru gospo­
darczego. Koncentrowano się na

przeciwdziałaniu i zwalczaniu

przestępczości gospodarczej. Wie­
le uwagi poświęcano także o-

chronie indywidualnych praw
obywateli.

Rada Państwa przyjęła do
wiadomości przedłożone mate­
riały sprawozdawcze i wyraziła
uznanie Sądowi Najwyższemu
oraz Prokuraturze PRL za kon­
kretne osiągnięcia w ich dzia­
łalności. Wskazano na potrzebę
dalszego konsekwentnego reali­
zowania programów Sądu Naj­
wyższego i Prokuratury.

Rada Państwa rozpatrzyła na­
stępnie informację o przebiegu
i wynikach pierwszych sesji no­
wo wybranych rad narodowych
stopnia podstawowego. Stwier­
dzono, że pierwsze sesje rad

stworzyły dobre podstawy efe­
ktywnej ich działalności w okre­
sie kadencji. Podkreślano po­
trzebę pełnego spożytkowani
uwag, opinii, spostrzeżeń i wnio­
sków zgłaszanych przez obywa­
teli w ioku kampanii wyborczej
1 spotkań z kandydatami na ra­
dnych. Wiele uwagi poświęcono
sprawom kontroli społecznej

Rada Państwa mianowała Ry­
szarda Frąckiewicza ambasado­
rem nadzwyczajnym i pełno­
mocnym Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w Związku Austra­
lijskim. powołała na stanowiska
sędziów: 39 osób w sądach wo­
jewódzkich, 7 osób w okręgo­
wych sądach pracy i ubezpie­
czeń społecznych i 34 osoby w

sądach rejonowych; uwzględniła
prośby 63 osób o nadanie oby­
watelstwa polskiego.

też chcą
RZYM (PAP). Włoska Partia

Socjaldemokratyczna (PSDI) wy­
stąpiła w czwartek z wnios­
kiem o dopuszczenie jej do bez­
pośredniego udziału w rządzie
— tj. o przyznanie w nowym
gabinecie kilku resortów mini­
strom socjaldemokratycznym.
Wniosek ten został wysunięty
w czasie spotkania między de­
legacjami Partii Demokracji
Chrześcijańskiej i Partii .Socjal­
demokratycznej, na którym o-

mawiano przyszłą strukturę no­
wego rządu Giulio Andreottie-

go. W ostatnich wyborach par­
lamentarnych PSDI zdobyła za­
ledwie 3,4 proc, głosów.

Wystąpienie PSDI może skom-

rządzić
plikować desygnowanemu pre­
mierowi Giulio Andreottiemu

misję sformowania nowego ga­
binetu. W dotychczasowych ne­
gocjacjach międzypartyjnych na

temat rozwiązania kryzysu rzą­
dowego ustalono, że nowy rząd
włoski będzie jednopartyjnym
gabinetem chadeckim. Ewentu­
alnie dopuszczano możliwość

włączenia do niego kilku bez­
partyjnych specjalistów.

Inicjatywa socjaldemokratów
już została skrytykowana przez
partię socjalistyczną. Uważa się,
że zarówno chrześcijańscy de­
mokraci, jak komuniści, wypo­
wiedzą się przeciwko inicjatywie
socjaldemokratów.

Ponownie 3 punkty przewagi Wisły
iłkarski czwartek okazał się bardzo po­
myślny dla piłkarzy Wisły. Krakowianie

wygrali u siebie z Zagłębiem Sosnowiec
1:0, a ich najgroźniejsi rywale stracili punkty.
Sensacyjny przebieg miał mecz w Gdyni, gdzie
wiceleader Lech przegrał aż 0:4 (znakomitą par­
tię rozegrał Janusz Kupcewicz).

Stracił również 1 pkt. Śląsk Wrocław w Miel­
cu; wrocławianie stracili też swojego czołowego
zawodnika Erlicha, który za faul bez piłki otrzy­
mał czerwoną kartkę. Nieoczekiwanej porażki
doznała u siebie warszawska Legia z walczącym
o ligowy byt — Zawiszą (bohaterem meczu był
bramkarz gości — Brończyk). Również inny kan­

dydat do czołowego miejsca ŁKS nie potrafił
wygrać w Chorzowie ze słabo spisującym się
ostatnio Ruchem.

Tak więc przewaga Wisły nad drugim w ta­
beli Lechem wzrosła do 3 pkt., nad Śląskiem do
4 pkt. Już chyba tylko te trzy zespoły będą się
liczyć w walce o tytuł mistrzowski, jako, że Le­
gia, Stal Mielec i ŁKS mają już znaczną stratę
— 7 pkt. Wiele wyjaśni najbliższa kolejka, kie­
dy to Wista gra we Wrocławiu.

Na ostatnią pozycję w tabeli spadł Górnik
Zabrze, zadziwiają natomiast Szombierki, które

pod wodzą Kostki zdobyły wiosną już 5 pkt.
<s)

W Krakowskiem

Kończy się kampania
sprawozdawczo-wyborcza w ZSŁ
(Inf. wł.) Kończy się kampa­

nia sprawozdawczo - wyborcza
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego w województwie miej­
skim krakowskim. Po zebra­
niach kół i gminnych komite­
tów Stronnictwa — XIV Woje­
wódzki Zjazd, który obradować

będzie w Krakowie 15 marca,

będzie ostatnim akcentem tej
polityczno - gospodarczej dys­
kusji. Podczas spotkań ZSL-ow-

cy wiele miejsca poświęcali go­
spodarce żywnościowej. Baczną
uwagę zwracali na intensyfika­
cję rolnictwa. W wielu wsiach
członkowie ZSL podejmują się
specjalizacji. Zorganizowali oni

prawie 70 gospodarstw indywi­
dualnych rolników, a w ponad
250 gospodarstwach zdecydowa­
li się na prowadzenie jednego
kierunku produkcji.

Podkreślając wielką pomoc
państwa dla indywidualnego rol­
nictwa — równocześnie wska­
zywali na kłopoty i trudności,
jakie trzeba jeszcze pokonywać
na drodze do zwiększania pro­
dukcji rolnej.

O problemach tych poinfor­
mowano wczoraj krakowskich

dziennikarzy podczas konferen­
cji prasowej w KK ZSL, którą
prowadził sekretarz KK — Ta­
deusz Gruszka, (ep)

Z dalekopisu
£ (tor) JAMES CALLAG-

HAN, uda się 12 bm. z jedno­
dniową wizytą do Bonn,
gdzie przeprowadzi rozmowy
z kanclerzem RFN Helmutem
Schmidtem.

@ PONAD S TYS. OSÓB
uczestniczyło w Madrycie w

demonstracji zorganizowanej
8 marca wieczorem pod has­
łami „Żądamy pracy dla ko­
biet”! i „Równość kobiet
wobec prawa”! Podobne de­
monstracje odbyły się w

Barcelonie i Bilbao.
0 W CZWARTEK rozpo­

częły się na Kremlu roz­
mowy radzieeko-marokańskie
z udziałem premierów ZSRR
— Aleksicja Kosygina i Ma­
roka — Ahmedn Osmana.

• PRZEBYWAJĄCY I

wizytą w Stanach Zjedno­
czonych prezydent Jugosła­
wii Josip Btoz Tito zaprosił
prezydenta USA, Jimmy Car­

tera do złożenia wizyty w

Jugosławii. Zaproszenie zo­
stało przyjęte z zadowole­
niem.

@ W SAN DIEGO w Kali­
fornii doszło z nieustalonych
przyczyn do wybuchu w

elektrowni. Eksplozja poz­
bawiła prądu cały rejon za­
mieszkany przez 1,7 min
osób. Wiele osób zostało u-

więzionych w windach.
• W STOLICY Mali —

Bamako, aresztowano minis­
tra spraw zagranicznych i

współpracy międzynarodowej
Mali Charles* Samba Cissoko

pod. zarzutem zdrady stanu.
0 NIEZIDENTYFIKOWA­

NY osobnik dokonał w

czwartek nieudanej próby
porwania samolotu „Boeing
737” Tajwańskich Linii Lot­
niczych lecącego z Tajwanu
do Hong Kongu. Na lotnisku
w Hong Kongu porywacz
został zastrzelony przez jed­
nego z członków załogi «a-

molotu.

Aula UJ - 11 bm. godz. 11

Zasługi prof. J. Kuryłowicza
przedmiotem naukowej sesji

Bramka Kmiecika zadecydowała
W trudnych warunkach atmosferycznych, przy stale padają­

cym deszczu i na rozmokłym boisku spotkały się wczoraj w

Krakowie w ligowym meczu Wisła i Zagłębie Sosnowiec. Kra­
kowianie wygrali zasłużenie 1:0 (1:0).
Kibice po meczu cieszyli się

ze zwycięstwa swoich pupili,
którzy umocnili się na pozycji
leadera — ale gospodarze nie

mogli w tym spotkaniu zachwy­
cić. Wiślacy — jak to zwykle
bywa — rozpoczęli z dużym a-

nimuszem, stwarzając w pierw­
szych 10 min. trzy bardzo groź­
ne sytuacje podbramkowe, szcze­
gólnie Siusiała się podobać ak­
cja w 6 min., kiedy to po ostrym
dośrodkowaniu Iwan „szczupa­
kiem” strzelił minimalnie obok

słupka. Potem gospodarze mieli
nadal dużą przewagą, ale grali
zbyt "wolno w ataku pozycyj­
nym, akcjom brak było przys­
pieszenia.

W tym okresie gry Zagłębie
ograniczało się li tylko do obro­
ny własnej bramki. Jak stwier­
dził na konferencji pomeczowej
trener J. Gałeczka, jego zespół
grał w tym okresie bardzo źle,
bronił się chaotycznie, a napa­
stnicy nie stworzyli ani jednej

groźnej sytuacji pod bramką
Wisły. Do końca I połowy trwał

więc nadal napór gospodarzy,
którzy w ostatnich 15 min. po­
kazali wreszcie kilka szybszych
zagrań, m. in. dwukrotnie H.

Szymanowski popisał się ładny­
mi strzałami. W 43 min. Kmie­
cik z paru metrów nie atako­
wany przez nikogo strzelił w no­
gi Kostrzewy (najlepszego za­
wodnika w drużynie Zagłębia),
zrehabilitował się jednak w o-

statnich sekundach I połowy,
kiedy to z ostrego kąta strzelił
obok wybiegającego bramkarza

gości i piłka mimo interwencji
Więciarza wtoczyła się do siat­
ki.

Po przerwie sosnowiczanie

zrezygnowali z kurczowej defen­
sywy, atakowali odważniej, ale
ich akcje były szablonowe i wol­
ne. Tylko raz w 59 min. goście
mieli okazję do strzelenia bram­
ki, ale napastnicy zbyt długo
zwlekali z oddaniem strzału.

Wiślacy w tej fazie gry, mając
w perspektywie w niedzielę
mecz we Wrocławiu — bardziej
myśleli o utrzymaniu prowadze­
nia niż strzelaniu bramek. Po

zejściu z boiska kontuzjowanego
Iwana (silne stłuczenie mięśnia
czworogłowego) atak zatracił bo-

jowość. Trener Wisły O. Len-

czyk powiedział na konferencji,
że na słabszą postawrę w II po­
łowie wpłynęły liczne kontuzja
jego piłkarzy, m. in. boisko mu-

sieli opuścić Budka (nie zagra
prawie pewnie we Wrocławiu),
z pomocy lekarza korzystali
Płaszewski, Maculewicz i Kru­
piński.

WISŁA: Gonet — A. Szyma­
nowski, Maculewicz, Budka (od
71 min. Motyka), Płaszewski —

H. Szymanowski, Kapka, Ka­
wałka — Iwan (od 31 min. Wró­
bel), Kmiecik, Krupiński.

ZAGŁĘBIE: Kostrzewa — Ko-

terwa, Zuzok, Więciarz, Rudy —

Sączek, Jędras, Szaryński (od 46
min. Koczuba), Seweryn- — Sta-
l-ościak (od 57 min. Narbuto-
wicz), Dworczyk. Sędziował
Brzozowski z Lublina, widzi •’

ok. 15 tys. (ANS)

Od niedzieli Kraków stolicą boksu

Budowlane firmy przemysłowe
pomagają „mieszkauiówee”

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Już dziś wiadomo, że budyn­

ki, których oddanie miało na­
stąpić w grudniu — firmy „Po­
łudnia” chcą wykonać w’ listo­
padzie, a dwa budynki, 205 i

211, zaplanowane na rok 1979,
oddane zostaną w grudniu br!
Na Starej Oiszy pierwszy blok
zostanie oddany mieszkańcom

już w sierpniu, a który to bę­
dzie, jeszcze nie wiadomo, gdyż
pomiędzy znakomitymi firmami
trwa ostra rywalizacja o pier­
wszeństwo.

Dziś jest tu 6 dźwigów mon­
tażowych, a wielkie bloki i pły­
ty stropowe dowożone są bez

przerwy z Łęgu. — Jak dotąd,
odpukać, ani z KZB, ani z Łę­
giem nie mamy żadnych kłopo­
tów — stwierdza inż. Władysław
Sznilik, naczelnik działu reali­
zacji. — Oby tak dalej!

Ale kłopoty są, choć niektóre

likwiduje się we własnym, za­
kresie. Gdy np. okazało się, że
nie dostaną, na mocy decyzji

władz miejskich, podwykonaw­
ców z KZB, postanowiono wpro­
wadzić siły własne. I tak „Mon-
tin” będzie wykonywał tu

wkrótce roboty instalacyjne, a

„Elektromontaż” — elektryczne.
Uzbrojenie terenu również od­
bywa się we własnym zakresie
— m. in. PZRI wykonuje sieć

c.o., doprowadza wodę, wykonu­
je kanalizację miejską. Pod ad­
resem KPRI kierujemy nato­
miast apel, aby postarało się do
15 kwietnia wykonać swoje ro­
boty w ul. Gdańskiej, gdyż po
tym terminie będzie to jedyna
droga dojazdowa dla firm wy­
konawczych.

Jak się dowiedzieliśmy, wyko­
nywanie zadań w budownictwie

mieszkaniowym nie ograniczy
się dla „Południa” w roku bie­
żącym do wykonania wspomnia­
nych 20 tys. m kw., jako że

zapadła już decyzja o dołożeniu
zadań o dodatkowe 30 tys. m kw.
Pierwsza stany zerowe i surowe

z owej dodatkowej puli — już w

tym roku! (ks)

(Inf. wł.) Uniwersytet Jagiel­
loński wraz z Komitetem Języ­
koznawstwa PAN urządzają 11

marca, o godz. 11, w auli UJ

przy ul. Gołębiej 24 sesję nau­
kową, poświęconą pamięci prof.
Jerzego Kuryłowicza. Przygoto­
wane na sesję referaty przez
uczniów i współpracowników
Profesora ukażą wielostronnie

sylwetkę uczonego jako teore­
tyka, praktyka i pedagoga.

Był Profesor najwybitniejszym

w ścisłej czołówce językoznaw­
ców świata takich jak R. Jacob­
son, M. Trubiecki, L. Hjeimslev,
K. Biihler czy R. Carnap. Wśród

uczonych lingwistów wyróżniał
się ogromną wiedzą materiałową
i teoretyczną, fascynował pre­
cyzją myślenia.

Osobna wystawka przypomni
dorobek 260 prac uczonego, a w

przerwie sesji zostaną złożone

kwiaty na jego grobie.
(tzb)

Trwają ostatnie prac* organi­
zacyjne przed pięściarskimi mi­
strzostwami Polski, jakie odbę­
dąsięwhaliWisłyod12do19
marę*. Wiadomo już dziś, że
w Krakowie zjawią się wszy­
scy obrońcy tytułów mistrzow­
skich kraju oraz cała czołówka
bokserów ubiegających się o pa­
szporty na belgradzkie MŚ.

Okręgowy Związek Bokserski
dokłada wielu starań, aby im­
preza była przeprowadzona jak
najsprawniej i miała dobrą o-

prawę propagandową. W sprze­
daży ukaże się specjalny folder,
w biurze prasowym akredytowa­
no 30 dziennikarzy. W dniu o-

twarcia mistrzostw w hali Wi­
sły czynne będzie stoisko, gdzie
będzie można stemplować listy
i karty pocztowe okolicznościo­
wym datownikiem.

Bilety na mistrzostwa są je­
szcze do nabycia w punktach
„Filmotechniki” i OZB, ul. War­
szawska 11/17 w godz. od 11 do
13 i 16—18. (m)

Przygotowania krakowskich studentów

do festiwalu w Hawanie
(Inf, wł.) Krakowskie środo­

wisko studenckie jest obecnie
w trakcie intensywnych przygo-
towań do Światowego Festiwalu

Młodzieży i Studentów, który
odbędzie się w Hawanie. Trwa

już cykl wykładów poprzedza­
nych filmami o Kubie, który
prowadzony będzie aż da końca
czerwca. Najbliższe, marcowe

spotkania poświęcone będą kul­
turze i sztuce oraz gospodarce
Kuby. W ramach cyklu, przewi­
dziany jest występ zespołu ku­
bańskiego, wystawa serii lite­

ratury iberoamerykstńskiej itp...
23. IV.— 1. V. odbędzie się w

Krakowie Ogólnopolskie Semi­
narium na temat Kuby. 11 mar­
ca w hali Wisły odbędzie się na­
tomiast koncert galowy Akade­
mickiego Zespołu Folklorystycz­
nego, z którego dochód przezna­
czony zostanie na fundusz festi­
walowy do Hawany. Obok tego
Rada Uczelniana Uniwersytetu
Jagiellońskiego przygotowuje
podobne koncerty zespołów uni­
wersyteckich w dniach 30. HI.
i2.IV. (B. M.)

Jagnię „Biedronka”
chowa się dobrze

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Posiada umaszczenie charakte­
rystyczne dia jednej z angiels­
kich ras owiec — białe z plam­
kami pigmentu. Stąd też krako­
wscy naukowcy nazwali pierw­
sze jagnię importowane do Pol­
ski w postaci zamrożonego za­
rodka „Biedronką” (Anglicy

W ubiegłym roku Biuro Po­
lityczne KC PZPR powzięło
uchwałę „O dalsze doskonalenie
działalności informacyjno-pu-
blicystycznej oraz umocnienie

ideowo-wychowawczej roli kry­
tyki w prasie, radiu i telewizji”.
Rada Ministrów kierując się
treścią i postanowieniami kiero­
wnictwa partii wydała uchwałę,
która nosi nazwę ,.W sprawie
dalszego usprawnienia informa­
cji dla środków masowego prze­
kazu”. Jest to akt normatyw­
ny zamieszczony w „Monitorze
Polskim” nr 5 z dn. 20 lutego
1978 r.

Akt ten zawiera niezmiernie
istotne dla dziennikarzy posta­
nowienia. Został w nim sformu­
łowany obowiązek dla naczel­
nych, centralnych oraz tereno­
wych organów administracji
państwowej a także dla dyrekto­
rów zjednoczeń, przedsiębior­
stw państwowych i innych jed­
nostek informowania przedsta­
wicieli środków masowego prze­

„Lady Bird”). Warto dodać, że

„Biedronka" jest zupełnie nie­
podobna do owcy — matki po­
chodzącej z Zakładu Doświad­
czalnego Akademii Rolniczej w

Rząsce.
Metoda zaszczepiania zarod­

ków owiec i bydła rokuje na­
dzieję' na szersze jej zastosowa­
nie w hodowli zwierząt, (tb)

kazu o problemach Interesują­
cych społeczeństwo i przeznaczo­
nych do rozpowszechnienia, a

dotyczących działalności tych
organów i jednostek. Udzielane

informacje powinny być rzetelne
i aktualne, wyczerpywać istotę
problematyki i odpowiadać rze­

Kłaj — gmina
z inicjatywą

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
niewątpliwie najokazalszą gmin­
ną placówką służby zdrowia i
to nie tylko w woj. miejskim
krakowskim. Dwie dalsze inwe­
stycje — tym razem są to kolej­
ne pawilony handlów* — wy­
rastające już z ziemi.

Oskarżeni

odpowiadają z klatki

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wobec sędziów 1 ławników, a

także uciekając się do krwawych
zamachów.

Podobną atmosferę zastrasze­
nia terroryści usiłowali wywo­
łać,w Turynie również w przed­
dzień obecnego procesu. Mimo

Nie byłoby w łych poczyna­
niach Kłaja nic nadzwyczajne­
go, gdyby nie fakt, że wszyst­
kie te obiekty wznoszone są w

czynie społecznym. Przyszli u-

żytkownicy finansują częściowo
prace, natomiast organizacją
wykonawstwa zajmuje się urząd
gminy. Oczywiście nie bez zna­
czenia Jest przy tym fakt, że
naczelnik Aleksander Płaehciń-
ski potrafi robotę zorganizować
co także dopinguje ludzi, (t)

pogróżek, 14 ławników, w tym
cztery kobiety, złożyło przysię­
gą 1 sąd mógł rozpocząć roz­
prawę.

W Turynie ns okres procesu
zarządzono nadzwyczajne środ­
ki bezpieczeństwa. Miasto wy­
gląda jak w stanie oblężenia.
Oskarżeni umieszczeni są w

wielkiej metalowej klatce. Sę­
dziowie, ławnicy i adwokaci od
kilku tygodni poruszają się wy­
łącznie w towarzystw:* zbroj­
nej eskorty.

W kilku wierszach
$ W Żdzar polscy hokeiści po­

konali reprezentację tego miasta
8:2 (3:1, 3:1, 2:0). Bramki zdoby­
li: Jaskierski i Pytel — po 2,
Watychowicz, Obłój, Zabawa i

Ziętara — po 1.
W Holmenkollen w biegu

mężczyzn na 15 km zwyciężył
Fin — Mięto przed Lundbeac-
kiem (Szwecja). Łuszczek zajął
31 miejsce, przegrywając o 3,5
min. Nasi trenerzy nie utrafili

jednak ze smarowaniem.
Slalom specjalny zalicza­

ny do PE w Tarvisio wygrał
Japończyk Kałwa, J. Bachleda

NIDA 78

Tradycyjnie już od 4 lat w

wolną sobotę kwietnia organizo­
wany jest Ogólnopolski Studenc­
ki Spływ Kajakowy na rzece

Nidzie. W tym roku, 8—9. IV., na

trasę Motkowice — Pińczów —

Chroberz wypłynie 600 kajaka-

Handlarze narkotyków pod kluczem
LIMA (PAP). Policja peru­

wiańska aresztowała międzyna­
rodową szajkę przemytników
narkotyków 1 skonfiskowała 430

kg kokainy o „czarnorynkowej”
wartości przekraczającej 23 mi­
liony dolarów. W skład szajki

(wchodziło 8 Kolumbijczyków 1
6 Peruwiańczyków, którzy mie­
li do swojej dyspozyaji ukryte
lotniska, luksusowe wille w Li­
mie wykorzystywane jako „ma­
gazyny” narkotyków oraz po­
ważne środki finansowe.

Waine zgromadzenie
KS „Hutnik”

W dniu 16 bm. o godz. 16.30
w sali nr 157, budynek „Z”, cen-

był 5. W punktacji prowadzi Da-
vid (Wł.) 127 pkt., Bachleda Jest

5—79pkt.
Halowy turniej w Goete-

borgu wygrał Borg, który w fi­
nale pokonał Gerulajtisa 6:4, 1:6,
6:3.

0 W ćwierćfinałowym meczu

młodzieżo-wych piłkarskich ME

(poniżej 21 lat) Anglia wygrała
z Włochami 2:1 (1:1).

O Ottawa — w konkurencji
par sportowych tytuł mistrzów
świata zdobyli Rodnina i Zajcew
(ZSRR), srebrny — Mager i Be-
wersdorf (NRD), brązowy — Ba­
bilonia i Gardner (USA).

I LIGA

Arka — Lech 4:0 (1:0). Bram­
ki — J . Kupcewicz w 10 min.,
Korynt 49 min. 1 Z. Kupcewicz
70i89min.

Widzew — Polonia B. 1:0 (0:0).
Bramkę w 59 min. Rozborski.

Ruch — ŁKS 2:2 (0:1). Bram­
ki dla Ruchu: Bula 64 min. (z
wolnego), 67 z karnego; dla
ŁKS Sobol 17, Chojnacki . 50
min.

Szombierki — Pogoń 2:0 (2:0).
Bramki: Herisz 25 min., oraz

Włodarczyk 27 min.
Stal M. Śląsk Wr. 0:0. Czer­

wona kartka Erlich.
Odra — Górnik Z. 1:0 (0:0).

Bramka Bolcek 47 min.

Legia — Zawisza 0:1 (0:0).
Bramka 57 min. Jędrzejczak.

1. Wisła 31:13 24—15
2. Lech 28:16 22—19
3. Śląsk 27:17 28—26
4. Legia 24:20 37—23
5. Stal 24:29 25—29
6. ŁKS 24:20 26—16
7. Zagłębie 22:22 25—24
8. Ark* 22:22 21—23
9. Polonia 20:24 29—18

10. Odra 20:24 24—25
11. Szombierki 20:24 17—23
12. Zawisza 19:25 29—24
13. Ruch 19:25 19—24
14. Widzew 18:26 21—30
15. Pogoń 18:26 23—33
16. Górnik 16:28 21—24

rzy. W progamie m. in. atrak­
cyjne imprezy turystyczne i kul­
turalne.

Uczestnikiem spływu może zo­
stać każdy kto do 15 bm. zgłosi
swój udział pod adresem: Komisja
Turystyki PZK, ul. Ks. Józefa
24a, 30-026 Kraków, z dopiskiem
na kopercie „NIDA 78”. (B.M.)

trum administracyjne HiL, od­
będzie się walne zgromadzenie
sprawodzawcze delegatów KS
„Hutnik”.

Bieg Ggsieniców
— odwołany

Organizatorzy Biegu Gąslenl-
ców w Zakopanem byli zmusze­
ni odwołać imprezę, ze względu
na brak śniegu. Zasięgano in­
formacji w Instytucie Meteoro­
logii i Gospodarki Wodnej —

prognozy nie są pocieszające, po­
goda prawdopodobnie nie ulegnie
zmianie. Bieg odbędzie się w

terminie późniejszym — ale nie
wiadomo, czy w tym sezonie

narciarskim, czy też dopiero w

drugiej połowie br. (k-b)

Z najgłębszym żalem żegnamy na i»wn« naszego drogie?*
Seniora

red. Zygmunta MERTĘ
długoletniego i zasłużonego dziennikarza krakowskiej pra­
sy, odznaczonego Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia
Polski Ludowej oraz Złotymi Odznakami „Za Pracę Spo­
łeczną dla Miasta Krakowa” i „Za Zasługi dla Ziemi Kra­
kowskiej”.

W pamięci i w naszych sercach pozostanie On na zawsze.

Żonie i Dzieciom Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA
KRAKOWSKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO

RSW’ „PRASA-KSIĄŻKA-RUCH”,
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Mistrz i kibice

chować rzeczowy stosunek do

konstruktywnej krytyki praso­
wej i traktować ją jako ważną
metodę usuwania braków i nie­
dociągnięć, usprawniania swojej
działalności i prawidłowego
kształtowania atmosfery społecz­
nej.

O uchwale Rady Ministrów

Na co dziennikarz może liczyć?
czywistemu stanowi rzeczy. Nie

mogą one pomijać trudności i

niedociągnięć. Jednocześnie po-
jwinny wskazywać na środki pod­
jęte w celu usunięcia występu­
jących zjawisk negatywnych.

Niezmiernie istotne są posta­
nowienia dotyczące krytyki.
Organy i jednostki określone w

tej uchwale obowiązane są za­

Uchwala stanowi też ochronę
dla osób, które dostarczają dzien­
nikarzowi informacji, stanowiąc:
„Nikt nie może być narażony
na uszczerbek lub zarzut z po­
wodu dostarczenia przezeń in­
formacji, jeżeli działał w do­
brej intencji, w granicach pra­
wem dozwolonych, a dane były
prawdziwe”. Zdarzało się bo­
wiem często, że szefowie róż­

nych przedsiębiorstw szykano­
wali swoich pracowników za

udzielanie niewygodnych dla
siebie informacji. W dokumen­
cie czytamy dalej, że wszelkie

próby hamowania i utrudniania

krytyki prasowej są niedopu­
szczalne. W stosunku do osób,
które się tego dopuszczą lub

będą reagować na krytykę w

sposób niewłaściwy zostaną wy­
ciągnięte surowe konsekwen­
cje służbowe.

W uchwale sporo miejsca
poświęcono rzetelności dzien­
nikarzy. Mocno wypunktowano
wymóg, aby dziennikarz zwra­
cał uwagę przy zbieraniu infor­
macji na ochronę praw osobi­
stych obywatela. Dziennikarz

zobowiązany jest także do stoso­
wania zgodnych z prawem i

etyką zawodową metod zbiera­
nia informacji, do szczególnej
staranności przy ustalaniu sta­
nu faktycznego oraz sprawdza- g
niu danych.

fZb. Sat.)

yłem na Cyrhli, gdy biegał mistrz świata
— Józef Łuszczek. Spodziewałem się ujrzeć
już z daleka tłumy, przecież startował nie

byle kto — aktualnie najlepszy narciarz świata!
I również ranga zawodów była nielicha — mi­
strzostwa Polski gromadzą na starcie zwykle
najlepszych.

Aliści zobaczyłem garstkę widzów, może 150,
może 200 osób; trochę dzieciarni z pobliskiej
szkoły sportowej na Cyrhli, grupkę trenerów,
działaczy, ale nikogo z Polskiego Związku Nar­
ciarskiego (!) Stefan Dziedzic — przy mikrofonie
zachęcał widzów do oklasków. Rekomendował
zawodników, wyliczał ich sukcesy, zdobyte ty­
tuły. Entuzjazmu nie było. Naioet kiedy bieg
kończył Józef Łuszczek najgłośniej krzyczał je­
go pierwszy trener — Antoni Marmol, parę
dzieciaków podniosło pisk.

W Zakopanem tego dnia prażyło wspaniałe
marcowe słońce. Z tego miejsca na Cyrhli, gdzie
start i meta — widać jak na dłoni cały masyw
Tatr. Powietrze tu bardziej czyste niż w zady­
mionej i zaczadzonej od spalin niecce Zakopa­
nego. Dlaczego wlec — usiłowałem dociec — wi­
dzów jak na lekarstwo? Gdybym był wczaso­
wiczem, rozumowałem, interesującym się choć

odrobinę sportem, niechybnie wybrałbym się na

Cyrhlę, żeby — jak to się mówi połączyć przy­
jemne (opalanie) z pożytecznym (oglądnięcie na

własne oczy mistrza świata).
Podzieliłem się moimi uwagami... no, nieumż-

ne z kim. Usłyszałem w odpowiedzi: „Stary,
przecież nie uczyniono w Zakopanem nic, aby
ściągnąć widzów na Cyrhlę. Nie uruchomiono

specjalnych autobusów, w mieście nie było żad­
nej dodatkowej reklamy. Pamiętam, jak byłem
w Chamonix, po zdobyciu medali olimpijskich
miał startować — J- C. Killy. Po mieście krąży­
ły specjalne samochody, przez głośniki zapowia­
dano start potrójnego złotego medalisty, na wy-
drukctoanych już wcześniej afiszach naklejano
w ostatniej chwili ulotki «startuje Killy!»".

7a, odpowiedź usatysfakcjonowała mnie tyl­
ko częściowo. Bo jakże to — pomyślałem
sobie — miliony Polaków szalały przed te­

lewizorami, kiedy Józef Łuszczek zdobywał me­
dale, s kiedy 30 tysięcy rodaków — bo tyle

mniej więcej bawi pod Giewontem — miało o-

kazję obejrzeć na trasie mistrza, na mecie takie

puchy? Czyżbyimy byli narodem kibiców tele­
wizyjnych, dla których prawdziwe emocje za­
czynają się i kończą w fotelu przed małym e-

kranem? A może narciarstwo to dyscyplina, któ­
ra nigdy nie dorówna rangą futbolowi?

I byłbym prawdopodobnie pogrążył się w cał­
kowitym pesymizmie, gdyby nie widok trójki
panów, ot powiedzmy, w wieku dojrzałym, która

biegnąc na nartach wyłoniła się z lasu. Z daleka

rozpoznałem dobrze znaną w Zakopanem sylwetkę
redaktora (i sędziego narciarskiego, i myśliwego
w jednej osobie) Wojciecha Jarzębowskiego,
który po chwili przedstawił mi swoich dwóch

towarzyszy: Tadeusza Schielę, tego ze znanej
narciarskiej rodziny Schielów, w czasie wojny
lotnika dywizjonu 308 w Anglii, do dziś pilota
szybowcowego, co to nad Tatrami zdobył już
dwa diamenty, i Wiktora Sucha — byłego nar­
ciarza najstarszego zakopiańskiego klubu
SNPTT, oświęcimiaka, loieloletniego instruktora

narciarskiego w FWP. Dowiedziałem się, że pa­
nowie przygotowują się do Biegu Gąsieniców, żt
biegają niemal codziennie po kilka kilometrów.
Podziwiali przed kilkunastoma minutami na

trasie Józefa Łuszczka. Kiedy ostatni zawodnik
pomknął do mety, sami ruszyli na trasę, i oto

są na mecie. Panowie ci ubolewali, że śnieg zni­
ka w oczach, martwili się za. organizatorów,
którędy poprowadzić trasę Biegu Gąsieniców,
zastanawiali się, gdzie najlepiej usytuować
start, bo podobno do imprezy zgłosiło się już pa­
rę tysięcy osób — a więc, żeby nie było ścisku
na starcie, bieg powinien ruszyć z dużej polany,

więc są jeszcze prawdziuń narciarze-kibi-
ce, pomyślałem. Nie tylko pod Tatrami.
Ma przecież Dolny Śląsk swój Bieg Pia­

stów, Wałbrzych — Bieg Gwarków, masowe bie­
gi narciarskie organizowane są w Parku Kultu­
ry i Wypoczynku w Chorzowie. I zjeżdżają na

te biegi ludzie z całej Polski. Może nie należy
się tak bardzo smucić tym, źe mistrza świata

oglądała tak nieliczna garstka kibiców. Przecież
tego samego dnia w Jakuszowicach na starcie

Biegu Piastów stanęło ponad 4 tys. osób.

ANDRZEJ STANOWSKI
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Polsko-szwedzki

most przez
SZTOKHOLM (PAP). 9 bm. podpisany został w Sztokholmie

program współpracy kulturalnej, naukowej 1 oświatowej mię­
dzy Polską a Szwecją na lata 1878—80.

Zgodnie z programem, Akademie Nauk Polski i Szwecji, a

także zainteresowane instytucje 1 resorty obu krajów utrzymy­
wać będą bezpośrednie kontakty w postaci wspólnych badań,
wymiany naukowców, doświadczeń, informacji i publikacji, or­
ganizowania seminariów i sympozjów. Rozszerzona zostanie na­
uka języków szwedzkiego i polskiągo w ośrodkach uniwersy­
teckich partnerów, zaś na UW i UMCS w Lublinie oraz w In­
stytucie Szwedzkim w Sztokholmie rezerwować się będzie co­
rocznie pewną liczbę miejsc dla studentów z kraju sąsiada. Zwię­
kszy się także liczba stypendiów naukowych i językowych. Kon­
tynuowana będzie praca komitetu ekspertów d/s doskonalenia

podręczników szkolnych z zakresu historii i geografii Polski i
Szwecji.

Wiele miejsca poświęca program wymianie wartości kultural­
nych, literackich i artystycznych. Zaplanowano m. in. wizyty
teatrów, zespołów muzycznych i solistów, organizowanie licz­
nych wystaw, wymianę programów telewizyjnych. Odbywać się
będą dni kultury i dni filmu drugiego kraju. Program zaleca
także współpracę instytucji wydawniczych, wzajemne popiera­
nie przekładów literatury pięknej oraz kooperację w produkcji
płyt i filmów.

Tragedia
porwanego dziecka

LONDYN (PAP). W Tehera­
nie poinformowano w czwartek
e tragicznym zakończeniu się w

środę pierwszego w historii po­
rwania w Iranie w celu wymu­
szenia okupu. Zwłoki uprowa­
dzonego przed 18 dniami sprzed
szkoły 9-letniego Mehdi Purne-
ke, syna bogatego handlarza i-

rańskiego, zostały znalezione na

dnie 35-metrowej głębokości
studni. Policja aresztowała mor­
dercę. Żądał on zapłacenia za

uwolnienie Mehdiego 300 tysięcy
dolarów.

Czyje to dolary?
LONDYN (PAP). Policja sin­

gapurska ma nie lada kłopot.
8 marca samolotem „Singapour
Airlines” — ogromnym „jumbo-
jetem” przyleciała do Singapu­
ru równie duża suma 400 tysię­
cy dolarów, do której nikt się
nie przyznał. Funkcjonariusze
lotniska zamknęli pieniądze w

sejfie, starali się dostrzec ich
właściciela na liście pasażerów,
ale bez rezultatu. Wezwali na

pomoc policję. Dochodzenie trwa.

Człowiek w...

świńskiej skórze

BERLIN (PAP). Biochemikom
NRD udało się wyprodukować
nowego typu substytut ludzkiej
skóry, mogący znaleźć zastoso­
wanie w przypadkach wyjątko­
wo ciężkich poparzeń. Jest to

martwa, nie wytwarzająca prze­
ciwciał tkanka produkowana ze

specjalnie preparowanego mię­
sa wieprzowego.

Nowa sztuczna skóra w poró­
wnaniu z dotychczas stosowa­
nymi substytutami ma szereg
zalet. Może być produkowana
przy częściowym zastosowaniu
przemysłowych metod produk­
cji. Grubość jej wynosi ok. 0,5
mm, można ją przechowywać w

sianie wysuszonym w tempera­
turze pokojowej do 5 lat, może

być pakowana w folię plastyko­
wą w formie płatów o różnej
Wielkości i kształcie.

Bandaż

; nie przeszkadza...
PARYŻ (PAP). Panna Lucette, |

magister literatury, podpisała
w kwietniu ub. roku kontrakt
na występy w pewnym kabare­
cie w Metzu. Po trzech dniach
została usunięta z pracy, ponie­
waż wystąpiła z bandażem na

palcu, a tymczasem miała wy­
konywać strip tease Integralny.
Właściciel kabaretu uznał, źe
pracobiorczyni naruszyła wa­
runki kontraktu. Rezolutna pan­
na Lucette była natomiast zda­
nia, że została pozbawiona zaję­
cia niesłusznie.

Sprawa stanęła więc przed są­
dem przysięgłych w Metzu. Cl
czcigodni i bezstronni obywate­
le orzekli, że żaden bandaż na

palcu nie jest w stanie zakryć
wdzięków mademoiselle Lucette
1 skazali właściciela kabaretu
na wypłacenie jej pensji zgod­
nie z umową oraz odszkodowa­
nia. Annały sądowe milczą na­
tomiast czy w sprawie tej wy­
soki sąd dokonał „wizji lokalnej”.

„Gorlice”
(luf. wł.) Goszczę na statku M/S „Gorlice”,

który jest pływającym imiennikiem znanego na

Podkarpaciu miasta. Portem macierzystym „Gor­
lic” jest Gdańsk, a armatorem — Polskie Linie
Oceaniczne. Statek, podobnie jak inne jednostki
z tej serii, noszące nazwy miast — pływa na

linii śródziemnomorskiej, zawijając m. in. do por­
tów zawsze ciepłych 1 pełnych słońca: Hiszpanii,
Grecji, Turcji, Malty, Cypru, Tunezji i Algierii.
„Gorlicami” dowodzi kpt. ż.w. Stefan Domański,
który lata młodości spędził w Krakowie. Tu —

w Podgórzu — kończył szkołę, tu mieszkają jego
dwie siostry, w Nowej Hucie mieszka matka.

Kapitan Domański ma w swojej morskiej ka­
rierze wiele lat pływania na liniowych statkach
i na oceanicznych trasach trampingowych, któ­
re czynią z marynarza najprawdziwszego obieży­
świata. W 1966 r. rozpoczął pracę na rudowę-
glowcu „Brygada Makowskiego” z serii, którą
zapoczątkował historyczny „Sołdek”. Później
pływał na „Ziemi Lubuskiej” do Japonii, na

„Szczawnicy” — do Afryki wschodniej i zachod­
niej. Właśnie na wodach Afryki w pobliżu Da-
karu wspomina kpt. Domański pamiętne zda­
rzenie. Wyratowałem tam trzech francuskich

na morzu
oficerów. Wypłynęli, jak się okazało, łodzią mo­
torową na przejażdżkę. W pewnym momencie
silna fala wywróciła łódź, do góry dnem i gdyby
ni« nadeszła pomoc z naszego statku, oficerowie

niechybnie zginęliby. Do PLO w Gdyni nadeszło
później podziękowanie od generała Pascala —

dowódcy jednostki francuskiej stacjonującej w

Dakarze.
„Gorlicami” dowodzi kpt. Domański od dwóch

lat. Jest to średniej wielkości drobnicowiec o no­
śności 4570 ton z 36-osobową załogą. Teraz sta­
tek jest już na pewno w kolejnej podróży na

Morze Śródziemne, choć po drodze ma jeszcze
odwiedzić Hamburg i duński port Esbjerg.

Chwila powrotu tym razem oczekiwana jest w

Gorlicach, jak też i na statku. Ma bowiem złożyć
jego załodze wizytę delegacja miasta Gorlic, w

czasie której między obu stronami podpisana zo­
stanie umowa patronacka. W sprawowaniu pa­
tronatu uczestniczyć będzie głównie młodzież
szkolna z Gorlic i załoga Fabryki Maszyn Gór­
niczych i Wiertniczych „Glinik”. Załoga statku
zamierza przywozić z rejsu robione własnoręcz­
nie filmy, ukazujące kraje i ludzi znad basenu
Morza Śródziemnego. (TS)

Po pierwszych czterech odcinkach serial telewizyjny „07 zgłoś
się” zyskał dużą popularność wśród telewidzów. Teraz reżyser
Krzysztof Szmagier realizuje 5 kolejnych odcinków. W głównej
roli oficera MO występuje Bronisław Cieślak, znany dziennikarz
z Krakowa. Tytuł piątego odcinka brzmi: „24 godziny śledztwa”.
Obok Cieślaka występują w nim Jan Piechociński. Andrzej Sza-
lawski, Zdzisław Kozień. Fot. CAF — Rozmysłowicz

NOWY JORK (PAP). Holly­
wood — od przeszło 60 lat cen­
trum amerykańskiego przemy­
słu filmowego, następnie także

telewizyjnego, skupisko reżyse­
rów i aktorów, wytwórni filmo­
wych, siedziba znanej Academy
of Motion Picture Arts and Scien­
ces, przez wiele lat stolica świa­
towej kinematografii, słynne
Hollywood padło pastwą skan­
dali finansowych i wszystko
wskazuje, że w niedalekiej przy­
szłości stanie przed sądem w li­
cznych procesach o defraudacje,
sprzeniewierzenia i temu podob­
ną działalność. Jak dotychczas
do dymisji podał się David Be-
gelman, szef potężnej wytwórni
filmowej „Columbia”. W celu
zażegnania „przejściowych” tru­
dności finansowych wystawiał

ANTWERPIA (PAP). Trwa

intensywne śledztwo w spra­
wie uprowadzenia jednego z

najbogatszych ludzi w Bel­
gii, przemysłowca i honoro­
wego konsula Austrii w An­
twerpii, 63-letniego barona
Cbarlesa Brachta. Policja zo­
stała postawiona w stan a-

larmu. Wiadomo już, że po-

Gdzie jesteś

baronie Bracht?

rywacze nie kierowali się
motywami politycznymi.

Na razie ze względu na do­
bro śledztwa nie ujawnia się
zbyt wielu szczegółów. Z do­
niesień prasowych wynika,
źe jeden z porywaczy nawią­
zał telefoniczny kontakt z

rodziną barona Brachta. Jego
rezydencja w Schoten jest
pilnie strzeżona 1 nikt nie
może się do niej zbliżyć.

sfałszowane czeki w imieniu bo­
gatszych od siebie. Udowodnio­
no mu, że czynił to w swojej
karierze niejeden już raz i że

Ile zarabia Marlon Brando?

Inspektorzy federalni

płoszą księgowych w Hollywood
dopuścił się poza tym prze­
stępstw na polu handlu akcjami.
Odszedł z dyrektorskiego gabi­
netu, a według krążącej opinii
jego dymisja, to ucięcie, prob­
lematyczne, wystającej nad wo­

GAZETA POŁUDNIOWA

Kto zafundował sobie

własny duplikat?
WASZYNGTON (PAP). Bar­

dzo dużo kontrowersji i dysku­
sji wywołała w Stanach Zjedno­
czonych książka, która ukaże
się w druku dopiero pod koniec
kwietnia. Jej autorem jest Da­
ria Rorvik były specjalista od

medycyny w znanym piśmie
„Time”. Napisał on również
wiele książek na temat inży­
nierii genetycznej,

Zacznijmy jednak rzecz od
początku. Słowo „clone” ozna­
cza w języku angielskim grupę
roślin wyhodowanych z jednej
sadzonki. Terminem „cloning”
określa się natomiast proces wy-
hodowania w warunkach labo­
ratoryjnych całego organizmu z

jednej komórki. W swojej
książce David Roryik utrzymu­
je jakoby był „obecny przy two­
rzeniu ezłowdeka” metodą clo-
ningu. Był to rzekomo ekspe­
ryment sfinansowany przez nie

Na warsztacie twórców
WARSZAWA (PAP). Na pyta­

nie nad czym obecnie pracują
odpowiedzieli dziennikarzom
PAP:

IRENA DUB1SKA: moje naj­
bliższe plany koncertowe zwią­
zane są z udziałem W urządza­
nych w Zakopanem „Dniach
muzyki" Karola Szymanowskie­
go. Otrzymałam zaproszenie do
Wiednia na kongres europejs­
kiego stowarzyszenia pedagogów
skrzypcowych, wezmę też udział
w pracach jury tegorocznego
konkursu im. Czajkowskiego w

Moskwie.

LEON WANTULA: „Jutro o-

bfodzi las” — to tytuł jedena­
stej książki, którą kończę pisać.
Jest to powieźć o współczesnych
problemach niszczenia, ochrony
oraz kształtowania środowiska
naturalnego. Na kanwie realiów
śląskich chcę pokazać działania
l postawy ludzi wobec tego pro­
blemu: prywatne i urzędowe.

RAJMUND ZIEMSKI: przygo­
towuję indywidualną wystawę

dą części góry lodowej. Już
wkrótce światło dzienne powi­
nien ujrzeć kolejny jej kawa­
łek. Producent filmowy Richard

Zanuck twierdzi wprost, że Hol­
lywood stoi u progu najwięk­
szego kryzysu w swojej i tak
już owocnej w skandale historii.
Z nadchodzących z Los Angeles
informacji wynika, że inspekto­

wymienionego z nazwiska milio­
nera, który chciał otrzymać w

ten sposób dokładny duplikat
samego siebie. Rorvik utrzymu­
je, że wyhodowane sztucznie

dziecko ma już 14 miesięcy i

czuje się dobrze, by jednak nie

wzbudzać wokół tej niezwykłej
istoty sensacji nie ujawni on ni­
gdy nazwiska osób, które ucze­
stniczyły w eksperymencie.

Specjaliści od genetyki twier­
dzą, źe „wyprodukowanie” or­
ganizmu ludzkiego drogą clonin-

gu jest możliwe, lecz nastręcza­
łoby ogromne trudności tech­
niczne. Do tej pory udało się
otrzymać w ten sposób Jedy­
nie marchewki, jeżowce morskie
i żaby.

WASZYNGTON (PAP). Na po­
czątku tego tygodnia rozpoczął
samotną wędrówkę do bieguna
północnego 37-letni Japończyk
Naomi Uemura. Jego środkiem

transportu są sanie z psim za­
przęgiem

Do sań podróżnika japońskie­
go przymocowany jest nadajnik
radiowy, który co minutę trans­
mituje sygnał oraz przekazuje

Piechur współpracuje
z satelitą

informacje o temperaturze i ci­
śnieniu atmosferycznym. Dane
te są odbierane przez sztuczne­
go satelitę „Nimbus 6”, który
krąży na wysokości 960 km nad
biegunem. Satelita retransmitu-

je otrzymywane informacje do
ośrodka lotów kosmicznych
Goddard w miejscowości Green-
belt w stanie Maryland, gdzie
z kolei komputer automatycznie
kreśli trasę japońskiego wędrow­
nika.

w Krakowie, na której zapre­
zentuję najnowsze obrazy. Są
one kontynuacją moich poszu­
kiwań związanych z przestrze­
nią, kolorem, formą i znakiem,
za pomocą którego staram się
m. in. określić pewne stany e-

mocjonalne.
TADEUSZ JANCZAR: w tea­

trze TV wystąpię w „Uśmiechu
losu’’ W. Perzyńskiego oraz w

sztuce amerykańskiego pisarza
Hartleya „Pani Doiły ma ko­
chanka’’. Dokonałem też adapta­
cji i wyreżyserowałem dwa o-

powiadania: A. Wampiłowa
„Dom z widokiem na pole" i W.

Szukszyna, „Ona więdnie, ona

ginie”.- W Teatrze Małym ucze­
stniczę w próbach „Dwóch tea­
trów" J. Szaniawskiego.

JANUSZ RZESZEWSKI: —

wraz z M. Jahodą reżyseruję
film wg scenariusza L. Stars­
kiego pod roboczym tytułem
„Hallo, szpiebródka, czyli ostat­
nie włamanie króla kasiarzy”.
W plonach mam trzy telewizyj­
ne programy rozrywkowe.

rzy federalni buszują już w gą­
szczu księgowości hollywoodz­
kiej, a Wall Street w Nowym
Jorku przegląda wnikliwie nie­
które konta bankowe.

W zesnobowanym światku
bossów jednostką przeliczenio­
wą stał się milion dolarów.
Przykładowo Marlon Brando za-

inkasował 2,5 miliona dolarów za

dwanaście dni zdjęciowych, sło­
wem około 150 dolarów za każdą
minutę kontraktu, nawet w cza­
sie snu.

Zyski w wysokości 2,5 miliar­
da dolarów rocznie trafiały w 85
proc, do kas 6 największych tu­
tejszych potentatów filmowych.
Z kolei sama procedura ich zdo­
bywania niczym nie różniła się
od sposobów, jakich używały i

używają gangi.
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GDZIE SZUKAĆ MNICH?...

P
rzeczytałem z uwagą obszerną notę Ha­
liny Kleszcz zatytułowaną „Winien —

bo nie widzi” ogłoszoną w „GP” z 20
stycznia. Chodzi o wypadek, któremu
27 września 1977 r. uległ niewidomy
wpadając do luku windy towarowej

restauracji „Cyganeria” przy ul. Szpitalnej.
Całą winą obarczając kierownika restaura­

cji, który jakoby luku nie zabezpieczył, przy­
znaj e wszakże Autorka, iż ów luk był zasta­
wiony pustymi skrzynkami. I otóż wydaj e się,
że nie jest to zabezpieczenie słabsze od tych
wątłych barierek, jakimi zastawia się w Kra­
kowie różne głębokie wykopy.

Kierownikowi zakładu zarzuca Autorka, iż
składając datowane 14 stycznia wyjaśnienie
... przedstawia przebieg wypadku tak, jakby
był bezpośrednim świadkiem, a w rzeczywi­
stości znajdował się w tym momencie w biu­
rze”. Jest to zarzut z gatunku absurdalnych;
kierownicy zakładów bardzo rzadko, są świad­
kami wypadków, a jednak wyjaśnień nie piszą
za nich szatniarze czy podkuchenni. Gdyż to
właśnie do kierownika należy zbadanie spra­
wy od strony zakładu i złożenie wyjaśnienia.

Halina Kleszcz kwestionuje zresztą wyjaś­
nienie kierownika „Cyganerii”, zarzucając mu,
źe „winę składa na niewidomego”. Nie zau­
ważyłem, choć też uważnie przeczytałem rze-

czony dokument. I dalsze ironiczności na ten
temat przez Autorkę sformułowane wydają
się zbyt demagogiczne.

Z wyjaśnienia natomiast wynika, że kierów-'
nik zakładu już 2 sierpnia 1977 r. zwracał się da
dyrekcji WSS „Społem” o naprawienie pokry­
wy nad lukiem, która groziła zapadnięciem
się pod przechodniami. Tu ja pozwolę sobie
na ironię: widać dyrekcja nie znalazła odpo­
wiednich mocy przerobowych.

Jest rzeczą oczywistą krzywda niewidomego,
który uległ wypadkowi, i tylko można potę­
piać ludzi, którzy utrudniają mu. dochodzenie
jego jakże skromnych roszczeń; a powinni mu

pomóc choćby za cenę odejścia od surowej
procedury.

Ale z drugiej strony nie powinno się zrzu­
cać całej winy na ludzi, którzy w obliczu
swoich wysokich dyrekcji są po prostu bez­
radni, Piszą, telefonują, wykłócają się, ale po
drugiej stronie martwa cisza. Aż do jakiegoś
skandalu, w który dopiero wkracza szukający,
tematu reporter.

Byłem reporterem już trzydzieści lat temu
1 wiem, że czasem stając w obronie jednej
osoby można łatwo, choć niechcący, pokopać
drugą. I że winnych nie zawsze trzeba szukać
tam, gdzie ich szukać najłatwiej.

OLGIERD TERLECKI

PANIE REDAKTORZE, nisze
Pan, że trzeba potępiać ludzi,
którzy utrudniają niewidome­
mu dochodzenie jego oczywi­
stych praw. Przecież to właśnie
chciałam załatwić moim tek­
stem.

Tymczasem — Pan, doświad­
czony i ceniony publicysta czy­
ni mi zarzut, jakobym broniąc
jednej osoby skrzywdziła dru­
gą. Nie wyrządziłam żadnej
krzywdy kierownikowi restau­
racji, bowiem w świetle fak­
tów, które poznałam rzetelnie,
nie kto inny, a właśnie kierow-

„MESJASZ HAENDLA

POD BATUTĄ KRENZA

Jan Krenz . dyrygował we

wtorek „Mesjaszem" Haen­
dla. w wykonaniu Orkie­

stry i Chóru PR i TV oraz so­
listów: Haliny Łukomskiej
(sopran), Krystyny Szostek-
Radkowej (alt), Mieczysława
Antoniaka (tenor) i Edmunda
Kossowskiego (bas). Monu­
mentalne oratorium Haendla
stawia przed odtwórcami

I szczególne wymagania, już
choćby z racji trudności tech­
nicznych, w jakie obfituje
tekst partii wokalnych i chó­
ru, a także ogromnych roz­
miarów formy, na którą skła­
dają się 52 utwory zamknięte
w trzy wielkie części. Dla dy­
rygenta problemem zasadni­
czej wagi jest scalenie owej
formy, tak,-aby nie rozpadała
się ona na luźne „numery" —

bowiem „Mesjasz", nie będąc
oratorium fabularnym, posia­
da wszakże swoją myśl dra­
maturgiczną, swoją linię roz­
woju, której szczytowe pun­
kty przypadają w finałowych
chórach II i III części (Alle-
luia, Amen).

I O wielkim sukcesie wyko­
nania „Mesjasza" pod batutą
Krenza zadecydowała w pier­
wszym rzędzie zwarta koncep­
cja całości dzieła, oddanie je­
go przewodniej myśli dążącej

★
nik „Cyganerii” wykazał ma­
ksimum złej woli, skutecznie
udaremniając niewidomemu 1
jego krewnej wyjaśnienie oko­
liczności wypadku. Ustalenie
świadków wydarzenia, „dy­
skretnie" ukrywanych przez
kierownika, kosztowało ich 2

miesiące mitręgi i b. dużo

przykrości; szef „Cyganerii”
albo by! dla nich nieobecny,
albo zanadto zajęty, a zawsze

nieprzychylny. Nawet w roz­
mowie ze mną stara! się suge­
rować bez najmniejszych ku

ku triumfalnym zwieńcze­
niom. Pomocne w realizacji
tej koncepcji okazało się bez
wątpienia opuszczenie niektó­
rych arii, zwłaszcza w II czę­
ści — największa zasługa tkwi
jednak w samym sposobie po­
prowadzenia dzieła, w utrzy­
maniu w każdym ogniwie na­
pięcia i pulsu rytmicznego,
bez nerwowości czy mecha­
niczności, i także bez rezygna­
cji z dużych kontrastów tem­
pa i charakteru ekspresyjnego.
Orkiestra, przygotowana nie­
zwykle starannie, w pełni
poddawała się owemu we­
wnętrznemu rygorowi ■dyry­
genta, dyktując w ścisłym ze­
spoleniu z jego gestem swobo­
dny lecz zarazem utrzymany
w barokowej dyscyplinie tok
muzyczny. Chciałoby się tu o-

pisać szereg szczegółów wyko­
nania. Wspomnę choćby o je­
dnym, mianowicie o numerze
13 pt. Pifa (tytuł ów pochodzi
od włoskiej nazwy instrumen­
tu dętego w rodzaju małego
fletu, piffero, i jest związany
z muzyką wykonywaną w o-

kresie Świąt Bożego Naro­
dzenia przez grajków zwanych
pifferari). Niezwykła wręcz
aura brzmieniowa, uzyskana
tu przez najdelikatniejsze pia­
no, przywodziła na myśl śred­

temu podstaw — że niewidomy
był pod wpływem alkoholu.

Poszkodowany nie otrzymał
do tej pory należnego odszko­
dowania i wątpię, czy miałby
w ogóle jakiekolwiek szanse

na jego otrzymanie, gdyby nie
notatka w „GP”, bo ani dyrek­
cja, ani kierownik restauracji,
nie zamierzali niewidomemu
pomóc. Robili natomiast
wszystko, aby się wykręcić od
odpowiedzialności za ten wy­
padek.

Z wyrazami szacunku
HALINA KLESZCZ

niowieczne instrumenatriurri.
Była to chwila jakiegoś niere­
alnego, czarującego nastroju.

W brzmieniu chóru, przygaś
towanego przez Tadeusza Do­
brzańskiego, pragnę zwrócić
uwagę przede wszystkim na

przejrzystą i lekką artykula­
cję drobnych rytmicznie figu-
racji melodycznych, która to
cecha jest chyba najtrudniej­
sza do uzyskania w barokowej
muzyce wokalnej. Porywająco
zabrzmiały kulminacyjne chó­
ry Mesjasza: w finałowym
„Amen” maksymalnie wytrzy­
mana pauza generalna zognis­
kowała w pełnej napięcia ci­
szy cały ładunek dramatur­
giczny oratorium.

Barokowa wokaliza spra­
wia tradycyjnie nieprzezwy-
ciężalne trudności nawet naj­
wybitniejszym polskim śpie­
wakom.' Soliści radzili sobie w

tym wykonaniu różnie. Wspo­
mnę tu o debiucie tenora Mie­
czysławą Antoniaka, który u-

trzymał w swojej partii godną
uznania precyzję intonacyj­
ną, ale niestety, raził bardzo
przytłumioną barwą głosu.

Na klawesynie grała Ewa
Gabryś, zaś na organach Mie­
czysław Tuleja.

LESZEK POLONY

TRAKTAT

0 MANEKINACH
Swej kolejnej wystawie — „Dwadzieścia 20.”

— dał Janek Druzgała podtytuł „Obrazy fotograficz­
ne”, informując lojalnie potencjalnego widza, że to,
co zostanie mu objawione z fotografią niewiele bę­

dzie miało wspólnego. Zastrzeżenie o tyle słuszne,
że fotografia czy fotografika kojarzą się nam zwy­
kle z bardziej lub mniej „artystycznym” podglą­
daniem rzeczywistości, utrwalaniem jej wyglądu
na światłoczułej kliszy. Ową umiejętność „podglą­
dania” prezentował Druzgała wielokrotnie, publi­
kując na łamach „GP” swe fotoreportaże.

W poprzednich wystawach („Alienacje”, „Pej­
zaż wewnętrzny”) Druzgała występował w roli
proroka i kaznodziei: nie podglądał świata — ko­
mentował go i osądzał. Na sylwetkę starej żebracz-
ki nakładał cień wielkich, depcących ją butów, z

PRZECZYTAJ
„Zły charakter” to wybór 15 opowiadań znanej

autorki amerykańskiej Jean Stafjord. Bohaterami

tych opowiadań są dzieci niechciane, osierocone,
lub osoby chore. Wszyscy oni znajdują się w po­
trzasku i marzą o ucieczce, która z rzadka tylko
■udaje się co szczęśliwszym.
Jean Stafford — „Zły charakter” PIW s. S10 zł
50.— z serii: Współczesna proza światowa.
Autorem książki „Poza wolnością i godnością”,
która wywołała w ostatnich latach sporo polemicz­
nego hałasu, jest amerykański psycholog — eks­
perymentator, przedstawiciel jedyny dziś bodaj

ramion przydrożnych krzyży zwieszał pełnym re­
zygnacji gestem ludzkie ręce, zaśmiecone trotua-

ry wielkiego miasta wykładał ludzką skórą. Eks­
presję i ogromny ładunek emocjonalny swoich fo­
togramów uzyskiwał nawet kosztem ich pojemnoś­
ci znaczeniowej. Odważnie powtarzał pytania naj­
prostsze: o sens człowieczej egzystencji, istotę by­
tu, znaczenie pojęcia godności ludzkiej. Naszemu
kolorowemu, mieniącemu się zależnymi od naświę-
tleń i punktów widzenia barwami światu przeciw­
stawiał swój świat dobra—zła, czerni—bieli.

Teraz — na otwartej niedawno w nowohuckim
Klubie MPiK wystawie — rezygnuje Druzgała z

ról kaznodziejsko-proroczych: jest już tylko (?)
filozofem. Pisze swymi fotogramami traktat o wal­
ce czarnych i białych draperii, o życiu manekinów
i martwocie ciał ludzkich. Jeszcze nie dowierza
nośności języka, który wybrał, nie dowierza moż­
liwościom obiektywu i papieru fotograficznego. Te­
zy swojego traktatu wspomaga słowem, zamieszcza
w kącie sali wystawowej i drukuje w katalogu
tekst — swoje fotograficzne credo. Fakt, że po
obejrzeniu wystawy ów pisany komentarz odbiera
się jako zbędne już tłumaczenie rzeczy oczywistych
jest wystarczającym świadectwem olbrzymich moż­
liwości sztuki obiektywu. (mh)

wśród wybitniejszych badaczy — ortodoksyjnego
behawioryzmu jako teorii psychologicznej, filozof
społeczny i projektodawca „nowego wspaniałego
świata”, jaki — jego zdaniem — niechybnie pow­
stałby, gdyby ludzkość porzuciła wreszcie idee wol­
ności i godności, na które traci czas od zarania
dziejów.
Burrhus F. Skiner — „Poza wolnością i gednośeią”
PIW s. 236 zł 35.— z serii: Biblioteka myśli współ­
czesnej.
Powieść Mikołaja Samochina — przedstawiciela
średniego pokolenia pisarzy radzieckich — to wi­
dziane oczami małego chłopca losy chłopskiej ro­
dziny, która w trudnych przedwojennych latach,
w dobie gwałtownej industrializacji, przeniosła się
ze wsi do miasta przemysłowego.
Mikołaj Samochin — „Gdzieś w mieście n* przed­
mieściu” — PIW s. 129 zł 20.

— Premierę operetki mamy już za sobą...
— ...może raczej widowiska; przynajmniej

ja tak nazwałbym aktualną inscenizację
„Krainy uśmiechu”.

— Co zadecydowało, że Pan, reżyser war­
szawskiej telewizji (choć krakowianin!) pod­
jął się przygotowania na naszej scenie spek­
taklu?

— Propozycja gościnnego tayreżyserowania
jednego widowiska wyszła od Wiktora He-
rziga, zastępcy dyrektora Teatru Muzyczne­
go. Przyjąłem ją, myśląc o realizacji „Obie-
canek-cacanek” Bacharacha. Zamiast „Obie­
canek” jednak, za namową Krzysztofa Misso-
ny i Herziga, podjąłem się reżyserii „Krainy
uśmiechu". Pod. jednym wszak warunkiem

Z Włodzimierzem Gawrońskim

O widowisku — operetce
czyli „Krainie uśmiechu« Lehara

— muszę to od razu dodać — że libretto o-

peretki zostanie uwspółcześnione tak fabu­
larnie jak i formalnie, co nie znaczy, że zbu­
rzy muzyczną czy scenograficzną atmosferę
przedstawienia.

— Libretto napisał więc ponownie Antoni
Marianowicz, wykorzystując fakt, iż akcja
operetki rozgrywa się przed wybuchem I
wojny światowej...

— ...zatem i stwarza szansę „wyzwolenia”
się od chińskich haremów na rzecz bliższych
nam konfliktów moralno-społeczno-politycz-
nych. Słowem — zrobiliśmy widowisko... sen­
sacyjne! Z telewizyjnym Kajakiem. i Colom-
bo. Tego ostatniego gościnnie zresztą gra w

Teatrze Muzycznym Krzysztof Litwin.
— Eksperyment, bo tak chyba można o-

kreślić próbę podjętą w Teatrze Muzycznym,
udał się. Widowisko jest efektowne, barwne,
dość oszczędna gra aktorów...

— Muszę w tym miejscu wyznać, że był
to także i mój eksperyment reżyserski; w

realizacji tego widowiska otoczyłem się ludź­
mi „pochodzenia" telewizyjnego, sprawdzo­
nymi już we współpracy. Marek Grabowski
przygotował scenografię, Ania Rachel zapro­
jektowała kostiumy. Zresztą ciekawostką jest
fakt, że akurat te dwie osoby pracujące ze

mną w telewizji — a więc realizujące pro­
gramy w ośrodkach, pozakrakowskich — po­
chodzą także z Krakowa.

— Nie sądzę, aby przyszło wam łatwo pra­
cować w fatalnych warunkach lokalowych
krakowskiego Teatru Muzycznego?,

— Spodziewałem, się ciężkich Warunków,
natomiast to co zastałem (fatalna akustyka
— scena nie nadająca się wprost do wido­
wiska; niemożność stosowania efektów świe­
tlnych; skrzypiące krzesła; próby baletu
Zbigniew Korycki prowadził w hallu) wzbu­
dziło mój autentyczny podziw dla zespołu
aktorów i zespołu technicznego Teatru!

— Co sądzi Pan o wykonawcach?
— Niech odpowiedzią na to pytanie bę­

dzie to, co mówię w Warszawie kolegom t

branży, gdy pytają kto kreuje poszczególna
postaci w krakowskim przedstawieniu: „po
co wymieniać nazwiska, skoro wam i tak
niewiele one powiedzą”. Teraz, po czterech
miesiącach pracy z zespołem do tej odpo­
wiedzi jeszcze dodaję: „a szkoda! Wielu ak­
torów występujących w Krakowie — niezna­
nych szerszemu ogółowi widowni polskiej anł
też środkom masowego przekazu — może
śmiało stanąć w pierwszym rzędzie krajo­
wej czołówki wokalistów!'’. Powiem pani
więcej; Podobnie jak kiedyś popularyzowa­
łem w telewizyjnych programach Kazimie­
rza Rogowskiego czy tancerkę Ludmiłę Rac-
kiewicz, tak obecnie zamierzam pokazywać
w programach z Warszawy, Łodzi, Katowic i
Poznania m. in. Alicję Świątek, Alicję Sła-
wecką, Krystynę Behounek, Ryszarda Broż­
ka, Janusza Wenza, Franciszka Makuchę, Ja­
na Lachowskiego...

Rozmawiała:

TERESA BĘTKOWSKA
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miasta

Jak będziemy informować turystów w sezonie 1978?

[U ■ 15 kwietnia-DZIEŃ GOTOWOŚCI

Formalnie

■ Wydawnictwa Manwctin
remwacfa tablic „it"

mi z masziii,

„wszystko gra“ • • •

Pisaliśmy niedawno w „GP” o dwóch pomieszczeniach
.na zapleczu sklepu mięsnego .przy ul. Szewskiej, które
od paru lat stoją puste, zakurzone, ze żńisźćzotiymt już'
agregatami chłodniczymi i urządzeniami sanitarnymi.
Tymczasem pracownicy sklepu pracują w fatalnych wa­
runkach; ekspedientki obijają sobie nogi o stosy kon­
serw. poustawiane za ladą...

Reakcja na tę informację była natychmiastowa. Zaraz
na drugi dzień przed sklep zajechały samochody, z któ­
rych powyjmowano transportery z butelkami i przenie­
siono je do jednego z wolnych pomieszczeń. Z trudem u-

dało nam się dowiedzieć, że Właścicielem tych lokali jest
WSS „Społem” — Oddział Gastronomii. Oto wyjaśnienie
zastępcy dyrektora d/s handlu — EDWARDĄ SZOTA:
„Pomieszczenia te istotnie należą do nas. Ponieważ za­
wsze mieliśmy kłopoty magazynowe, w tej chwili urzą­
dziliśmy sobie w nich magazyn wody sodowej: Oczywi­
ście nie jest jeszcze w pełni wykorzystane, ale przecież
powoli je zagospodarujemy...”.

W ten sposób sprawą została załatwiona. Gastronomia,
która zawsze miała kłopoty z magazynami, „odkryła" by­
ła pustą rozbieralnię mięsa — i urządziła magazyn bute­
lek. Ale pomysł!!! (en)

15 kwietnia to DZIEk GO­
TOWOŚCI DO SEZONU. Kra­
ków już odpowiednio „uzbro­
jony” ma czekać na letni, na­

jazd .turystów, Oficja inio se­
zon rozpoczyna się 1 maja, te

zapasowe 15 dni przeznaczo­
ne są na poprawki, likwidację
niedociągnięć. Obecnie przygo­
towania są w pełnym toku...

Odwiedziliśmy Krakowski
Ośrodek Informacji ! Reklamy
Turystycznej „Wawel - Tou-
ristu” przy ul. Pawiej 6. Kie­
rownik placówki Ireneusz
Zwoliński udzielił nam wyjaś­
nień na temat założonego pla­
nu i jego realizacji.

Ośrodek Informacji przepro­
wadził inwentaryzację drogo­
wych znaków informacji tury­
stycznej na wszystkich głów­
nych drogach dojazdowych do
Krakowa w obszarze wojewó­
dztwa miejskiego. Nowo po­
wstałe kempingi, hotele,

stauraćje, otrzymają oznako­
wania: stare, zniszczone tabli­
ce ulegną wymianie. Gotowy
plan rozmieszczenia znaków
„it” zostanie przedłożony do
zatwierdzenia Wydziałowi Ko-
muńikacji. W‘”samym Krako­
wie planuje się ustawienie
podświetlanych tablic infor­
macji turystycznej. Również z

myślą o turyście zmotoryzo­
wanym zainstalowanych . bę­
dzie poza granicami miasta 7
tablic „it” większego forma­
tu — kolorowych mapek z pi­
ktogramami.; Prócz tego stanie
jeszcze 5. plansz z turystycz­
nym planem miasta (ustawio­
ne będą na trasach wjazdo­
wych do Krakowa), 5 dużych
reklam hotelu „Pod Kopcem”,
24 tablicfe przedstawiające za­
kres usług „Wawel - Touri-
stu”..

Plany wydawnicze Ośrodka.
•Tuż 13 rok. z rzędu schodzi z

prasy corhieśię program

imprez „Co ? Gdzie ? Kiedy?”
w nakładzie 60.000 egzempla­
rzy rocznie. Raz na rok uka­
zuje się „Serwis informacyj­
ny woj. miejskiego krakow­
skiego”. broszura przeznaczo­
na dla krajowych organizato­
rów ruchu turystycznego. W
nakładzie 200.000 egzemplarzy
i w 7 wersjach .językowych
drukowany jest folder „Wie­
liczka”. Uznanie budzi cykl u-

lotek „Spacerkiem po Krako­
wie” — pięć dostępnie opra­
cowanych do charakterystyk
poszęzególnych miejskich ze­
społów zabytkowych, takie
maleńkie monografie: „Wa­
wel”, „Droga. królewska”,
„Szlakiem Wesela”, „Kopiec
Kościuszki”, „Stare Miasto”.
Nakład po 30.000 egzemplarzy.
Ukażą się też prospekty rekla­
mowe nowego hotelu „Wawel-
Tpuristu” „Pod Kopcem”. —

A więc czekamy...

Tramwajem do Bieżanowa, mata

ale w przyszłym roku
Na teren budowy linii tram­

wajowej do Bieżanowa" pier­
wsze brygady Przedsiębiorstwa
Robót Inżynieryjnych „Budo-
stal” weszły 23 grudnia ub.
roku, a obecnie na wielu od­
cinkach leżą już betonowe
podkłady pod szyny. PRI „Bu-
dostal” w ciągu dwóch zaled­
wie miesięcy wykonało robo­
ty wartości 4 min zł. Cala in­
westycja ma kosztować 43 min
złotych. ,

Wśród mieszkańców osiedla
Frokocim Nowy krąży plotka,
że pierwszy tramwaj ruszy już
na 22 lipca br. Nie jest. to,
niestety, prawdą — umowny
termin przekazania inwestycji
do użytku' opiewa na koniec

grudnia przyszłego roku. Ale
też roboty jest niemało. Trze­
ba ułożyć ponad 6 km torów,
by powstała linia tramwajo­
wa o długości 2800 m, wyko­
nać słupy trakcyjne, przystan-

ki. Mieszkańcy Prokocimia
Nowego na tramwaj oczekują
z utęsknieniem i nic dziw­
nego, że niedawno do wyko­
nawców1 przyszli przedstawi­
ciele Komitetu Osiedlowego z

propozycją *
czynu społecznego

przy budowie linii. Ta. pomoc
również się przyda, ale na ra­
zie największy kłopot sprawia
brak szyn. Wszyscy są jednak
dobrej myśli, że i ta trudność
zostanie przełamana. Przecież
pracuje tu brygada Stanisława

Ciaputy, która wykonywała
większość nowych torów tram­
wajowych w Krakowie przy
czym — co podkreślają i kie­
rownik budowy Waldemar Pie-
rónkiewicz, i mistrz Jan Ko­
nieczny — nigdy nie mieli o-

późnień w pracy, a przeważnie
roboty kończono przed termi­
nem.

(wam)

Nowoczesna hala przy ul. Piastowskiej

„Chemobudowa“ dla studentów

i wyższych uczelni
Największym placem budo­

wy obiektów przeznaczonych
dla krakowskiego szkolnictwa
wyższego jest teren byłego lot­
niska w Czyżynach. Powstają
tutaj pierwsze budynki dla
Politechniki Krakowskiej. Po

przeciwnej stronie ul. Mogil­
skiej kontynuowana jest bu­
dowa nowoczesnego komplek­
su Akademii Wychowania Fi­
zycznego. Stale powiększane
jest także Miasteczko Stu­
denckie.

Przy ul. Piastowskiej w fa­
zie końcowych prac ■wykoń­
czeniowych znajduje się nowo­
czesna

' hala sportowa budo-

wana przez ekipy Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego „Chemobudowa”.
Ten talgpotrzebny studenckie­
mu środowisku obiekt „Che-
mobuddwa” przyjęła do reali­
zacji w listopadzie 1975 roku.
Koszt wyniósł ponad 20 min

złotych, z tego wartość robót
budowlano - montażowych po­
nad 18 min zł. Prace budow­
lane zakończono w grudniu
ubiegłego roku.

Hala liczy w sumie 1460 me­
trów kwadratowych — parkiet
do gry posiada wymiary
24X42 metrów; Obok znajduję
się także 60-metrowa sala do

Dzisiaj o godz. 17.30

Spotkanie
z red. J. Roszkq
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trzy
BAGATELA
Schiller:
19:30. LUDOWY (OS.
M. Bałucki: Ciężkie
MUZYCZNY (Lubicz
Kraina uśmiechu —

SKA (Skarbowa 2):
J. Wolski: Hej, na

SŁOWACKIEGO Ducha 1)
S. Wyspiański: Akropolis — 19.1:
MINIATURA (pl. Ducha 2): B
Drozdowski: Hamlet 70 — 19.15.
STARY (Jagiellońska 1): W. Gom­
browicz: Iwona, księżniczka Bur­
gunda ~ 19.13, KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): B. Brecht: Opera
z.a trzy grosze — 19.

(Karmelicka 6):
Kram z piosenkami

Teatralne 34):
czasy — 19.15.
43): F. Lehńr:
19.15, GROTE-
W. Jarema :

smoka — 10.
FILHARMONIA (Zwierzyniecka 1):
Koncert symf. p'd S, Kohlera z

RFN — 19.30 . TEATR 38 (Rynek
Gl. 7) : FANTASTRON — Hocki-
klbcki — 21 .

KINA1
BSBwSłi 1

MARCA

Marcelego
jutro

Konstantego

(Pik)

MDK (Czackiego 11): Prze­
gląd artystycznych drużyn zu­
chowych ZHP Kraków-Pod-
górze — 15 ® Klub MPiK

(N. Huta. pl. Centralny):
„Uśmiech dla Państwa” — ka­
baret A. SkwarczYńskibgo,— 17
* Centrum Kultury Młodzie­
ży i Studentów „FAMA” (-s.
Willowe 20): Kabaret „Loża
44” — 20.15 @ SOK UJ „Ro­
tunda” (Oleandry 1): Koncert
zespołu Janusza Muniak
22.

Wypadki
Mimo trudnych warunków

atmosferycznych, na ulicach Kra­
kowa było spokojnie. Nie wy­
darzył się żaden poważniejszy
wypadek. * W al. Pokoju w

wyniku zwarcia wstrzymany zo­
stał ruch tramwajowy od godz.
16.55 do 17.15. * Ambulatorium

Chirurgiczne Pogotowia Ratun­
kowego udzieliło doraźnej pomo­
cy 90 pacjentom, (k)

I

O estetyczny wygląd miasta

ćwiczeń siłowych. Krakowski
WUT zadbał o pełną radiofo-
nizację nowego sportowego o-

biektu. Spośród pracowników
„Chemobudowy” na wyrazy
uznania szczególnie zasłużyli:
Jan Kozioł, Józef Łabtizek,
Marian Nowicki, Stefan Mida.

Warto przy tym podkreślić,
że w planie znajduje się rów­
nież' budowa boiska.

Podkreślając zasługi wyko­
nawcy należy także wspom­
nieć, że krakowska „Chemo­
budowa” oddała ostatnio halę
technologiczną wydziału od­
lewnictwa AGH, a w trakcie
prac (zamknięty stan surowy)
znajduje się Instytut Fizyki
Jądrowej — pawilon dydakty­
czny tej uczelni. Dla Politech­
niki Krakowskiej realizuje
„Chemobudowa” — Instytut
Pojazdów Szynowych oraz In­
stytut Technologii Maszyn i
Metaloznawstwa, (mik)

Nadal przyjmujemy wiele te­
lefonów ocL krakowian, czu­
łych ną porządek i czystość. Ale
rzadko kiedy przychodzi nam

— mieszkańcom miasta — na

myśl, że sprawcami tych niepo­
rządków w głównej mierze je­
steśmy sami. Przyjrzyjmy się,
jak wyglądają otoczenia skle­
pów, szkół,- przedszkoli? Tu na

pewno nie jest winny dozorca,
czy niesumienna administracja...

Os. Wieczysta. Ciąg od przy­
stanku tramwajowego do „Her­
mesa”, wiodący obok szkoły ko­
lejowej dokładnie rozkopany.
Trzy lata temu elektrociepłow­
nia. Łęg zakładała tu przewody
ciepłownicze. Roboty zakończo­
no, a bałagan pozostał. Otocze­
nie szkoły, do której każdego
dnia po błocie i śmieciach idą
uczniowie, wygląda przygnębia­
jąco.

VI. Kasztelańska. Rozwiewa­
ne wiatrem śmieci, brak koszy
na odpadki, dodatkowo, w blis­
kim sąsiedztwie bursy Szkół Ar­
tystycznych nowa smażalnia fry­
tek, z której oliwę wylewa się
chyba prosto na chodnik...

VI. Malawskiego, Olsza II. Wo-

gdzie popadnie. Tym spo-
śmieci leżą nie tylko

ale i w szkole...

Sądowa. Parking samo-

kół szkoły i przedszkola kraj­
obraz księżycowy. Niedawno roz­
kopano ulice, zakładając ruro­
ciągi i nawet je zakopano, ale
chodników nadal nie ma. W

związku z tym przechodnie nie

przejmują się zbytnio czystoś­
cią tego pobojowiska, i rzucają
śmieci
sobem

przed,
VI.

chodowy — nigdy nie sprząta­
ny. Między blokami — śmiet­
nik. Na skwerach połamane ła­
wki,: drzewa, krzewy, co i raz

spadające z okien śmieci...
VI. Krasickiego. Po obu stro­

nach szkoły podstawowej śmiet­
niki. Jeden z nich, posiadający
dotąd zamiast tylnej ściany —

siatkę, przestał ją już posia­
dać, bowiem przemyślni młodzi
ludzie przecięli ją i. urządzili
sobie tamtędy, skrótowe przejś­
cie do domu, przy okazji roz­
nosząc śmieci po całej okolicy.
Czy wycia.gniemy wnioski s

przytaczanych przykładów?
Nasz telefon: 238-15 do dys­

pozycji Czytelników.

„Pod Gruszka
Zmiany w komunikacji

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie n-

yrzejmie zawiadamia, iż od

nywany będzie remont torowiska w ul. Basztowej na odcinku
od placu Matejki do uł. Westerplatte (II etap). W związku z po­
wyższym nastąpią zmiany w trasach komunikacji miejskiej.
I lak:

1. Przywraca się trasę linii autobusowej posp. „A” 1 mikro­
busowej M-2 w kierunku Bronowie przez ul. Basztową;

2. Utrzymuje się końcówkę linii nr „129” na pi. Dworcowym;

dni* 10 hm. dń dnia 22 hm, wyko-

WYSTAWY

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 43):
Milczące ślady :(pol. 15 lat) *»/«<> —

16j KIJÓW (Krasińskiego 34): Kon­
frontacje: Pasja (poi.) — 10.30, 13.
15.30 , 13, 20.15. KULTURA (Rynek
Gt. 15): Ponad strachem (fr
15 lal) — 10, 12, 14, 16. 18,
Zdjęcia próbne (poi. 15 lat)
— 3, 16. Andrej Rublow (radź. 15
lat) — 20. MASKOTKA . (Dzierżyń­
skiego 55): Odpowiedź zna tylko
wiatr (RFN .15 lat) */«» — 11, 15.30.

Romantyczna Angielka (ang. 13 lat)
**/oo 13) 17J5 !9M- MŁODA

GWARDIA (Lubicz 15): Dupo.pt
Łajbie (fr. 18 lat) */0:> — 14.45, 17.
19.15. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Powrót różowej pantery (ang. Iz

łat) _ 15.45, 18. 20.15. PA­
SAŻ BIELAKA: Przygody Bolka l
Lolka (poi. b .o .) — 10. 11, 15. 10.
17. Godziny grozy (fr. 18 lat)

_

12. Ig, 20. SFINKS (03.
Górali 5): Kochaj albo rzuć (pól.
b.O .) **/weo

_ 13, 17. SZTUKA

(Jar.a 4): Sceny z życia małżeń­
skiego er. I 1 n (Szwed?.. 13 lat)

10. j - lsl3i Uj0 ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Kobra (jap. 13 lat) */oc» — io. 13,

ŚWIT MAŁA SALA (os. Tea-
e 10): Drzwi w drzwi (fr. 12

si.-oo
_

13> 17.13. Dok_
Popard (fr. 15 lat) —

ŚWIATOWID DUŻA
SAI.A (os. Na Skarpie 7): Niewin­
ne wł. 18 lat) **r-^ —

15.30, 13. 20.30 . ŚWIATOWID
MAŁA SALA (os. Ka Skarpie 7):
Przyjaciele Eddlego (USA 15 lat)

_

15. 17. ig .13. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 10): Kobra
(jap. 13 lat) — 10, 12.15, 15,45,
16, 20.

_

UGOREK (os. Ugorek): Ko­
nik Garbusek (radź, b.o .) _

15. Pan Wołodyjowski (poi. 12 lat)
_ 16.30, Dziewczyna do

dziecka p.vt. 13 lat) — 19.I5.WANDA

(Waryńskiego 5): Akcja pod Arse­
nałem (poi, 12 lat) — in.
12.15 — seanse zamień. 15.45,
Diabli mnie blorą . (fr. 15

lat) ,*/=• — 13. 20. WARSZAWA
(Stradom 15): Ebirah — potwór z

głębin- (jap. 12 lat) ♦/»=»
_ 10, 12,

Konfrontacje: Pasja (poi.) — 14.13,
16.30, 19, 21.15. WOLNOŚĆ (13 Sty­
cznia 1): Ofiara namiętności
(hiszp. 13 lat) »/o»

_ 10, 12.15,
Tranśamerican express (USA 15
lat) »***/oooo

_

'

13.43, ls, 20.15

(wszystkie popołudniowe seanse

zamknięte). WRZOS (Zamojskiego
50): Czy zabiła (fr. 15 lat) ♦/=«=» —

15.43, 13, 20.15. WIEDZA (Rynek
Gł. 27): Przerwana podróż (poi.
b.o .) - 17.15. WISŁA (Gazowa 2-5):
Miłość w deszczu (fr. 15 lat)
*»/»’ — 13, 16, Oddział (USA 15 lat)
***/«.

_ u, 15, ję. ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka 71): Asy
przestworzy (ang. 15 lat) Ą
15.45, 13, 20.15.

DOBCZY’CE — Raba: strach nad
miastem (fr. 13 lat) _ 29,
GDÓW — Promyk: Człowiek z

marmuru (poi. 15 lat) ***»/ooo»
_

18, KRZESZOWTCE — Nowości:

Werdykt (fr. 18 lat) «■»*/»«
_

u.

18, 20, MYŚLENICE — Wisła: Ko­
bieta w czerwonych butach (fr 18

lat) **/«> — 15.30, 17.45, 20, NIE­
POŁOMICE — Bajka: Sprawa
Gorgonowej (poi. 13 lat) **/«» —

17, 19, PROSZOWICE - Syrenka:
Po s-ęzonle (ang. 18 lat) »*/»<> —

16. 13, SKAWINA — Hutnik: Wyspa
skarbów (fr.-wł. 12 lat) ♦/<”« —

13, WIELICZKA —- Górnik: Omen
(ang. 13 lat) _ 74.45, 18 43.
19.15.

Pozostałe kina nieczynne.

GALERIA RTF (Boh. Stalin­
gradu 13): Wystawa Yenus (9—21).
PAWILON WYSTAWOWY BWA

(pl.- Szczepański Są): (13—29),
GALERIA ARKADY: Wystawa Ta­
deusza Kutermąka — „Obrazy, ry­
sunki — gwasze” (13—29), PAŁAC
SZTUKI (pl. Szćzepańśki 4): Wy­
stawa prac
wystawa
Stanisława
LON TPSP
Konk. na

G ALERIA

ka.2): i
SA..(Jana
farśtwo.
LKA . (11—19),

Huta.
: Wysfi

9.03 NURT — aud. doc. dr B. O-

kordowej. 8.23—9 .90 Sygn. dnia,
9.03—11 .49 Cztery pory roku. 11 .49
Tą, Radio Kierowców. 11.55 Kom. o

st; W,ód. 12.25 Moz. polskich mel.
12.45 Koln. kwadr. 13.00 Stara 1 no­
wa muz. wojsk. 13.23 Chór N; Lu-
boffa. 13.40 Kącik melomana. 14 .00
Studio (Gamą. 14 .20 . Studio Relaks.
14.15 Studio Gama. 15.05 Koresp. z

zagrań. 15.10 Studio Gama. 18.00 Tu

Jedynka. 17.30 Radiokurier. 13.25
Nie tylko dla kierowców. 18.33
Koncert życzeń. 10.15 Warsz. Ork.
PR i TV. 19.40 .Śpiewający aktorzy.
20.00 Wiad. 1 inl. dla kierowców.
20.05 Mel. lat 70. 20.30 Mel. do któ­
rych chętnie wracamy. 21.05 Krón.

sport. 21.15 Komun. Tot. Sport.
21.18 Konc. z. nagr. Ork. -'PR i TV
W Krakowie. 22 .00 Z kraju i r«

świata.- 22.20 Tu Radio Kierowców.
22.2S Łódź na muz. ant. 25.00 Minął
dzień. 23.12 : Wiad. .sport, 23.15 W

kręgu mel. operetk.

u

W Klubie Dziennikarzy „Pod
Gruszką” przy ul. Szczepań­
skiej 1 rozpoczyna się cykl
prezentacji dziennikarzy pt.
„Tajemnica warsztatu dzienni­
karskiego”. W spotkaniu pt.
„Piołun z hymnu”, które od­
będzie się dzisiaj o godz. 18.30,
weźmie udział red. JANUSZ
ROSZKO. Aktorzy scen kra­
kowskich: JERZY BINCZY­
CKI, JERZY STUHR i JERZY
TRELA — przedstawią montaż
z jego tekstów-. Imprezę po­
prowadzi red. BOGUSŁAW
SOBCZUK.

Jak już informowaliśmy,, roz­
poczęły się prace przy przebu­
dowie: skrzyżowania
al.. planu 6-letńiego.
przeprowadzana była
cinka. starych drzew
jących się do przesadzenia w in­
ne miejsce. Łącznie wycięto ich.
12... Czy w innym miejscu posa­
dzi się młode drzewka?

Fot. W. Klag

w rejonie
Wczoraj

tutaj wy-
nie nada-

3. Zmienia się trasę linii pospiesznej „A” i mikrobusowej M-2
w kierunku Bonda Mogilskiego:

— autobusy i mikrobusy ■w/w linii kursować będą objazdem
od ul. Basztowej przez pl. Matejki ul. ul. Kurniki Pawią —

Lubicz,
— obecny przystanek „Dworzec Główny” dla tych linii zloka­

lizowany na ul. Basztowej, przenosi się na ul. Pawią
linii „D”);

4. Ruch tramwajowy odbywać się będzie bez

obecny przystanek tramwajowy w kierunku Ronda
i Poczty Głównej będzie przesunięty w granicach 5* mb.
w miarę potrzeb.

(stanowisko

zrniany —

Mogilskiego

WKrakowie działają 44 sy­
gnalizacje świetlne, roz­
mieszczone w bardziej

ruchliwych częściach miasta
zabezpieczają bezkolizyjny
ruch pieszy i kołowy. Nieste­
ty, psują się bardzo często...
konserwacja i naprawa tych
urządzeń leży w gestii Zarzą­
du Dróg i Zieleni. Jak nas po­
informowano w Zarządzie, re­
montami zajmują się ekipy li­
czące 3—4 ludzi na każdej
zmianie, co jak nam się wy-,
daje nie jest liczbą wystar­
czającą. Jesteśmy jednak w

tym twierdzeniu odosobnieni!
Dowiedzieliśmy się bowiem, że

Do czego służy
sygnalizacja świetlna?

ekipy zawsze nadążają w

naprawach (chyba że popsuje
się sygnalizacja na peryfe­
riach miasta i to .w godzinach
wieczornych, kiedy informacja
o awarii. dociera zbyt późno).
Mamy jednak prawo sądzić,
mimo tych zapewnień, że jest
inaczej... Od trzech dni nie
działa sygnalizacja przy skrzy­
żowaniu ulic Bohaterów Sta-

lingradu i L. Waryńskiego pod
Pocztą Główną, a więc w jed­
nym z najruchliwszych miejsc
w Krakowie! I od trzech dni
nic się nie dzieje: nie ma żad­
nych ekip, nie prowadzi się w

ogóle robót.
Okazuje się, że przyczyną

defektu jest uszkodzenie apa­
ratu sterowniczego, notabene
zamontowanego niedawno, bo

w styczniu, produkcji Zakła­
dów Aparatury Elektrycznej
„Elster”. Widocznie gestorzy
nie przewidywali awarii tego
typu urządzeń, ponieważ nie
zabezpieczyli sobie części za­
miennych. Właśnie brak tych
podzespołów był przyczyną o-

późnienia naprawy. Jak do­
wiedzieliśmy się, brakujące
części na szczęście już są, do
naprawy, jednak dotychczas
nie przystąpiono! Radzimy się
pospieszyć,, chyba że instytu­
cja kompetentna czeka na tra­
giczny w skutkach wypadek?!
A może to byłoby czynnikiem
mobilizującym? (LW)

Wczoraj: * kto dotychczas
nie obejrzał wystawy „Yenus
77”. na której zgromadzono
ok. 250 ciekawych fotogramów
autorów z różnych stron św ia-
ta, może to zrobić jeszcze do
15 marca. Zachęcamy! Zwra­
camy się także do anonimowe­
go sprawcy, niszczącego Wj
dalszym ciągu plakaty rekla­
mujące wystawę: cliyba niej
warto już tego robić. Prawda?]
Wystawa czynna jeszcze tyl­
ko kilka dni *

przy Moście
Grunwaldzkim ciężarówka o

nieustalonych numerach reje­
stracyjnych wysypała obfitą
stertę kamieni i żużlu, czyniąc
z ulicy... tor przeszkód * dzię­
kujemy nieznanemu nam bli­
żej motorniczemu tramwaju
nr 8, że ubiegłej nocy, chociaż
nie otw orzył drzw i na dwu ko­
lejnych przystankach przy ul.
Bronowickiej, był łaskaw nas

wypuścić już na pętli na os.

Widok. Mógł przecież dopie­
ro w Borku Falcckim! * de­
koracja sklepu Centrali Ryb­
nej w- Rynku Głównym przed­
stawia malowniczą sieć. Jak
na razie złapały się do niej
tylko konserwy. A może to

nowy gatunek ryb? * od dłuż­
szego czasu w sklepach bra­
kuje galaretek owocowych w-

cukrze. Co więc mają jeść die­
tetycy. kiedy przyjdzie im o-

cliota na coś słodkiego? (LW)

RBR

PROGRAM I
6.00 RTSS — Matematyka,

jem. 2
6.30 RTSS — Fizyka, sem. 2

— Prawa gazowe
10.00 Dla szkół: Pr. dla kl.

IV ..Ojcowski Park Naród.”
ll.05.pia szkół;. Wychowanie

obywatelskie”
'

•

.12.45 TTp ,— Hodowla zwie­
rząt, śem. 4.

13*25 TTR —- Mechańiza'cja
rolnictwa, sem. 4

14.55 Program dnia
15.00 •Melodii --..„Malowany

dzban — pies, z „Deczyńskiej

kotwicy” — progr. TV CSRS

(kol.)
15.30 NURT — wykł. prof. dr

Ziemowit Włodarski
16.00 Dziennik (kol.)
16.10 OBIEKTYW
16.30 Dla dzieci: „Radości i

zmartwienia psa bez imienia”
(kol.)

17.00 Spotkania z medycyną
— w progr. m. in. o chorobie
alkoholowej i osiągnięciach In­
stytutu Hematologii (kol.)
/.17,30; „Niełatwy wybór” —

ode. 2 — filmcbułg.. (kol.)

1 PROGRAM
II TELEWIZJI

18.05 Magazyn motoryzacyj­
ny (kol.)

19.00 Dobranoc
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 „Parada oszustów”; —

ode. 2 — Tajny detektyw —

kom. krym. prod. TP (kol.)
. 21,30 Mity, i rzeczywistość.

Wszystko czego pragniesz — to'

wolność—< film dok. prod.
NRD (kol.)

22.35 Dziennik (kol.)
22.50 Klub Fantastyki

Karmieni światłem

TV Amatorzy na plan —

zaprasza” (kol.)
Program lokalny
Dobranoc (kol.)
Wieczór z dziennikiem

PROGRAM II
16.10 Program dnia
16.15 Czas i ludzie — aneks

do „Unii generalnej” film dok.
radź. (kol.)

16,35 .Spotkanie z Jerzym
Broszkiewiczem

17,2.0 Kino miniatur -r- Żarty
satyra w animacji (kol.)

18.00
„Ursus

19.00
19.20
19.30

(kol.)
20.30

podst.,
21.00

podst. powt. 1. 23 (kol.)
21.30 24 godziny (kol.)
21.40 Opowieści Starszego

Pana „Ciotka Mizeria” (kol.)
21.50 Inspektor Morgan pro­

wadzi śledztwo —■film fals.
ar.& (powt.)

WAWEL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE (10—15, 16—18), SKAR­
BIEC KORONNY i ZBROJOWNIA:
(70—15.30), Wystawą — WAWEL
ZAGINIONY: (Biecz.), GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30). PODZIEMIA
KOŚCIOŁA ŚW. WOJCIECHA:

(9—16). GALERIA MALARSTWA —

SUKIENNICE (10—16), DOM JA­
NA MATEJKI (Floriańska 41): O-

brazy. rysunki, zbiory artystycz­
ne i pamiątki po Janie Matejce,
a. ńa lUp. Wystawa: Dyplomy T.

Matejki (12—18, w. wol.), KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (pl, Szcze­
pański 9) • Polskie malarstwo i rzeź­
ba do 1765
GMACH
stawa —

s kiego 1

(10—16),
RYSKICH (Pijąrska
arcydzieł ze zbiorów Czartoryskich
(19—16), MUZEA! ETNOGRAFICZNE
(pl. Wplruca X): Malarstwo K.

G-awlowej (10 — 15). MUZEUM
HISTORYCZNE (Jana 12): Kolek­
cja militariów i zegarów (9
— 17, FRANCISZKAŃSKA
(9—15), GALERIA ODDZIAŁU
TEATRALNEGO (Szpitalną 21):
Dzieje teatru krakowskiego (o—15),
ODDZIAŁ TEATRALNY (Szpitalna
21): (9—15), KRZYSZTOFOKY (Ry­
nek Główny 35): Półwiecze Pol­
skiego Radia w Krakowie (9—17),
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3):
ZEUM LENINA

Wystawą stała •

SCE oraz gościnne wystawy z Mo­
skwy „Lenin — Październik —

Współczesność”. „Radzieckie ! pol-
s!de ordery i odznaczenia wojsko­
we”- . (9—18. W. wol.), MUZ. MŁOD.
POLSKI „RYDLÓWKA” (Tetmaje­
ra 28): Folklor wsi podkrakowskiej
(11—14), MUZEUM W PIES!
k o w Ej skale (Ojców): (io—16),
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): Fauna epoki lodowco­
wej — Zwierzęta egzotyczne, ptaki
1 owady (10—13. w . wol.). M. ŻUP
KRAKOWSKICH w Wieliczce (7—1

r, (10—16), NOWY
(al. 3 Maja 1): Wy-
Artura Nachla Sambor-
Konstantego Brandla —

MUZEUM CZARTO-

8): Wystawa

<:

(10-14), MU-

(Topolowa 5):
LENIN W POL-

Jęz. francuski — kurs
lek. 19 (kol.)
Jęz. rosyjski kurs

X
3

£

X

Józefa Fliegera oraz

pośmiertna malarstwa
Paciorka (10—17), SA-

. (Nowa Hutą al. Roż'3):
rys. 1 pastel (11—18),
„B” DESA (Brae-

(11—19). GALERIA DE-
. 3): Wystawa — Ma-

rysunek Marka TY-
GALER1A DESA

Nowa Huta. (os. Kościusz­
kowskie): wystawa prac Ewerdia

Hilgemanna . (Holandia) (11—19).
GALERIA zpap (Floriańska ?4):
Wystawa: Rysunki Janusza Tąra-
buly .(10—18). ZPAF .(Anny '■3) :

Sport i turystyka na starej foto­
grafii (10—18), GALERIA „PRYZ­
MAT” (Łobzowska 3):. Wystawa
— Najlepszą tkanina roku
1977 (10—18). GALERIA SZTUKI
WSPÓŁCZESNEJ (Stolarska 8—10)
(11—19), MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: Wystawa: inwesty­
cję NFOZ w województwie kra­
kowskim (10 — 21), GALERIA

(11—19). MP1K (pl. Centralny)
Dwadzieścia dwudziestych —

. Wy­
stawa obrazów fotogr. J . Drzymały
(10—20), MIEJSKA BIBLIOTEKA
PUBLICZNA (Franciszkańska 1)
Wystawa — Rodzina w świetle • li­
teratury (14—19). DWOREK J. MA­
TEJKI w Krżesławicaćh (Krucz­
kowskiego 15): (10—16. wst. wol­
ny). KDK „POD BARANAMI”

(Rynek Gl. 27): l Kwiaty = w malar­
stwie Izabeli BAPF-SŁAWnCOW-
SKIEJ (14—18).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE Wystawa: Malar­
stwo ł scenografia Anny Drozd (3
Maja): (9—14), DOM. GRECKI (So­
bieskiego 3) : 'Wystawa-: Malarstwo
P. Michałowskiego — Galeria ar­
tystyczna. M, Czarneckiej

'

(9—15),
MDK: wystawa rysunków, dziecię­
cych (8—15).

SZPITALE rh
-DYŻURNE

CHIRURGICZNY: Kopernika 91,
CinRUitGII DZIEC.: Prądnicki 35,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
2Sa, UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
OKULISTYCZNY: Witkówice.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: 305-11 (czynny całą dobę).
DYŻURNE PORADNIE M1ĘDZY-
REJONOW:E; internistyczna, pe­
diatryczna, stomatologiczna gabinet
zabiegowy (18—21), zgłoszenia wi­
zyt. domowych (18—29), Porady
stomatologiczne (w przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratunko­
we, ul. Łazarza (20—7).

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721—35.

PODGÓRZA (Krasickiego Bocz­
na 3) — tel. 618-55, 650-99 .

MYŚLENIC (Szpitalni 2) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCH. PRZYSZPITALNA I REJ.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE *

Łazarza 14, wypadki teL 83, za­
chorowania I przetroży —' 233-33,
Informacja — 295-11 . Centrala abo­
nencka — 236-1)0, Rynek Podgórski
2. 625-59. Lotnisko Balice 190-29,,;N.
Huta 422-22 . -41.7-70, Krzeszowice 9,
22, Jerzmanowice 48, Proszowice 9.

Myślenice; 999, Skawina 9, Wielicz­
ka 9, 233-54.

APTEKI**
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ: 107-83 (eźynny 8—15).
Rynek GI, 42 (tleń),

wa

A bl. 3 (tlen),
(tlin). iEynek Podgórski ;J, Pl. Wól-
noścl 7, Pstrowskiego 94-(tlen),

MYŚLENICE
202-77.

WIELICZKA
-tel. 270.

SKAWINA

No-

Huta, A. Struga 36. Centrum
.Waryńskiego1 24

(Hynek 10) — teł.

(os. Ogrody)

(Boh. Warszawy 12)

INFORM.
„GROMADA”

— tel. .271-39,

USŁUGO-

(F1O-
. 228-99

INFORMACJI TURT-
Ul.

OŚRODEK
WEJ WUSF
riańska 20)
(17-18).

CENTRUM
S TY CZNE.I WAWEL-TOU R1ST,
Pawia 0. tel. 290-81, '294-71 (8—15).

----- ------------------------

, KAR-

zamą-
18 do

SPÓŁDZIELCZY PUNKT
BIOLOGICZNY (Reja II):
wlanie Wizyt d omowych od
23.30. tel. 225-56 1 295-7 .3,'

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY -

domowych od
78. 225-63.

PORADNIA
! RODZINNA
Młodości 1):

PORADNIA
I RODZINNA, pl. Wiosny Ludów
(USC) (16—19).

OŚRODEK INFORMACJI DLA
INWALIDÓW I TELEFON ZAUFA­
NIA PTWK (1 .Maja 5) — tel. 228-
II (16—18).

Flipper-CIub (Rynek GL «):
(10-21).

zamawianie wizyt
16 do 23.39, t«Ł 295-

PRZEDMAŁŻEŃSKA
(Klub ZDK EEL, os.

(17—29).
PRZEDMAŁŻEŃSKA

rMdio
PROGRAM I

p.a fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, MO, 10.00,
11.00, 13.00, 15.00, 19.60, 20.08,
21.00. 22.00, 23.00

PROGRAM II
fali 249 m czyli 1205 KH1

oraz 67,67 MHz
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.10,
21.30, 23.30

4.27 pocz., progr. 4.35 Poracln,
6.15 Mel. przyj. — Berlin. 6.3S
Gimn. 6.45 Pog, (Kr). 6 .46 Pios.
dla soleniz. (Kr). 7 .15 Zesp. W,
Kacperskiego.' 7.351 Fanfary i sygn.
myśliwskie. 8.99 Dial. i zbliż. 9.39

My 78. 9.40 Dla przedszk. „Szybko
— wolno”. 10.00 Poeta i jego świat
— Emile. Verthaęręn. 10.30 Gra'

Zesp. ,,Laboratorium”. 10.40 Spra­
wy, codz, Tl.00 P. Czajkowski —

„Sóurenir de Florenee”. 11.35 Po­
stęp w gospod. dom, 11.45 Muzj
spod strzechy. 11 .55 Komun, o st.
wód. ( 12.05 G. Yerdi scena i aria

yioletty ;z - I aktu opery „Trayia-
12.25. Drugie życie pułkowni­

ka Blgna —

. fragment,pow. J . SU-
.12.45 Tańce p-ol. 13,119

13.is

na

perwlella.
Wokół spraw, naszego stołu.
Pieśni G. Bacewicz śpiewa H. Lr.-
komska. 13.35 Ze. wsi 1 o wsi. 13.59
W. A . Mozart — SO.n. fortec. B-dur.
14.10 Więcej,
14.25
Muz. Haendla. 15.30 St. PLUS. 10.19
Konc. Życzeń miłośn. muz. pow.
16.41) Wiad.. znad Wisły, i Dunajca
(Kr). 17.00 Co się Wam w tej and.

najbardziej podoba. 17.20 Literatu­
ra na święcie. 17.40 „Wierzę w

rzeczy niemożliwe” — rep. lit.
18.00 Nowiny i nowinki muz. 18.25
Plebiscyt St. Gama. 13.30 Echa
dn. 18.40 Klub entuzj." nowocz.

19.00 Muz. 19.05 Poet. Konc. Życz.
19.30 Transm, Konc. Wielkiej Ork.

Symf. PB 1 TV. 20.20 Widziane x

radia. 20.40 D. c. konc. 21 .30 Wiad.
i inf. sport. ,21.40 Forum kompozyt.
22.M Teatr PR „Pojednanie”
Jerzyny „To nie ja” — J.

wąskiego „Przed: burzą”
Owoce. 23.W) Gran, jazzu. 23.35
słychać w świecie. 23.49 Mua.
dobranoc.

lepiej, nowocześniej.
Tu Radio — Moskwa. 14 .45

- Z.
Gło-

s:

BA

PROGRAM ITT
Kraków UKF 66,83 MHz

Godz. 5.30 Ginin. dla leniw, fi.sg
Stan pog. 1 wiad. 6.05—8 .00 Między-
snem a dniem, s.so Polityka d’a»
wszystkich. 7, 8, 10.39, 12, 15, IT.
19.30 Ekspresem przez świat. 7 .39

Deszczyk pada, słońce świeci. 8 .05
Ćo kto lubi. 9.00 „Krokodyl z kra­
ju Karoliny” — 25 ode. pow. J.

Chmielewskiej (powt.). 9.10 Pol­
skie samby i bossa-novy. 9.30 Nasz
r. 78 (powt.). 9 .45 F. Liszt —

Danse roacabre i Fant. weg. —

wyk. France Clidat — fort, i Ork.
Rezyd. w > Hadze. 10.35 Kierm. płyt
wytw. Opus. 11 .00 Zycie rodź, ll. -fl
W tonacji trójki. 12.25 Za kierow­
nicą. 15.09 Powt. z rozrywki. 13.58

„Tortil(ą Elat” — ode. pow. J .

Sttónbecka, 14.(H) Son. fortep. Schu­
berta . gra P. Badura — Skoda.
15,05 Kariera tern. Stewie Wondera,
15.W Rozszyfr. pios. 18.00 Człowiek:
i morzę — aud. M . Koszura. 16.20

Muzykobr. 16.45 Nasz r. 78. 17.0S
Muz. poczta UKF. 17.40 Studio na­
grań. 18.10 Polit. dla wszystkich,’
18.25 Czas relaksu. 19.00 M.” Druo.-s

„Królowie przeklęci” — ode. 10.
19.35 Opera tyg.: J. p . Rameau

„Las ‘Indes Galanteś”. 10.50 „Zje­
cie przed sobą” — pow. Emila
Ajar. afl.oo Blues wczoraj i dziś.
30.30 Tu ; mówi radio Monte Ca-ló
— aud. A . Tuksiewicz, 21.90 Dzie­
je Francji w muzyce. 21 .40 Klu­
bowe' nagrania Niny Simone. -22.00

Fakty dn. 22.03 Gwiazda 7 wieez.
— Gal Cosią. 32,15 Trzy kwadr,
jazzu. 2S.OO Swoje- ulubione wier­
sze .recyt. K . Machowski (i). 23.oj
Między dniem a snem.

PROGRAM IV
i audycje lokalne RozgŁ PR
w Krakowie — UKF 68,75 MHg

DZIENNIKI: 12.00, 15.09,
16.00, 16.40, 22.55

5.5Ś Sygn. st. i zapow. spik. e .09

Encyklopedia sportu. 8 .10 NURT
— aud. doc. dr B. Okoniowej. 8 .30
Dzień dobry-muzyko! 6.45 Pog.
(Kę.) 6.46 Pios. dla soleniz. (Kr),
8.58 Omów. pr. dh. (Kr). 7.OT Ple­
cak inf. -'turyst. - (Kr). 7 .-20 Muz.
dzień dobry (Kr). 7.39 Pog. (Kr).
7.40 Radio dedyk. 8.00 Zesp. P.
Figla. 8.10 RTV sźk. Sr. dla Pra­
cujących — Matematyka. 8.25
Aiitol. son. fortep. 9.0-0 Dla ki. HI

i' IV „Kolorowe instrumenty”. 9,30
Podróże muz. po kraju. 9 .40 Dia

przedszk. „Szybko — wolno”. lO .śa
Dla kl. VIII „Kim beęde”. 19.20 .T .

S. Bach —

‘
~

Eslr. przyj.
„Świetność _______

Giełda płyt. 13.00 44 lek. jęz. r"oś"

13.15 Ros. zesp. lud. 13.25 Nie tyl­
ko dla słuch, w mund. 13.50 Tu St.
Stereo (STEREO (KR). 14.00 Nauk,
r-oln. 14 .15 Tu St. Stereo (STEREO)
(KR). 15.05 „Promenada”, 15.40
„Szaleństwo Almayera” — fr. ę

pow. J . Conrada. 16.05 22 lek. jęz.
ląeińsk. 16.25 Szk.. Mistrzów. 16,40
Wiad. znad Wisły I Dunajca (Kr).
16,50. —

17.20
Ąud.
reki.
18.15
(Kr). 18.2S 'Kalejd,
„Pigułka szczęścia”
listy dot. nadużywania leków.
45 . lek. jęz. angielsk. 19.30 Odtwo­
rzenie koncertu Zesp. - Kamersl.
Fllh. Naród (STEREO)* (KR), 20.45

A. Bloch — „Bardzo śpiąca kró­
lewna” — bajka muz. wjfperrautta
(STEREO) (KR), 21.30 Wszystkie
ulw. na kwart, smyczk. Sohoen-

berga, Berga i. Weberna. 22 .13
Ekon. na .co dzień. 22.30 Ą. D- . o-

rak — Humoreska. 22.33 .RTV
Sżk. Sr. dla Prac. — Historia.

22,50 .Gra Ork. Akad. Saint Martini
In the Fields.

Za zmiany wprowadzone w o-

stathiej chwili w programie tea­
trów, kin, radia i TV — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

I Son. c-dur. 1D.J0
11.00 Dla szk. śr.

zapomniana”, 12.25

Wydarz., opinie, refl. (Kr).
PO jednej pios. (Kr). 17.35
literacka (Kr), 17.59 Radio-
(Kr), 18.99 w ryt. sport. (Kr).

Muz. rozrywki (Kr). 18.24 pog.
nauki, 19.OT
— odpow. na

19.15
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